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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
M0 groszy, w tekácie i nadesłane 
35 groszy, za tekniem 15 groszy. 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyra. Najmniej 1 zloty. Tiustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej, 


W mutmerach sawiątecznych | nie” 
dzielnych ceny o 25 proc. drożaze. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nistracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiązuie 
fuż wazysikie przyjęte ogloszenia do 
amiany cen uprzedniepo zaw18- 
damienia. 


bez 


Dymisja p. Lindego. 
WARSZAWA, 20-10. (Tel. wł.) 
Dotychczasowy prezea P, K. O. pan 
Linde ze względu na stan zdrowia 
podał się do dymisji. W kołach po- 
Informowanych sądzą, że dymisja ta 
zostanie przyjęta. Jako następców wy- 
mienia się senatora Szarskiego, pre- 
žema izby skarbowej w Grudziądzu, 
Obrzuda i wiceministra skarbu, dra 
Falikaa Młynarakiego. 


Zjazd wojewodów i kuratorów. 


WARSZAWA, 20-10. (Tel wł.) 
ziś przez cały dzień kontynuowano 
obrady zjazdu wojewadów i kurat: 
rów akregów azkolnych ziem wacha- 
dnich. Obrady dotyczyły apraw wy- 
znaniowych, azkalnych, administracyj- 
nych i bezpieczeństwa publicznego. 
Padkreślono konieczność ściślejszogo 
wapółdziałania władz Korpusu ochro- 
By pogranicza z władzami administra - 
cyjnemi. 


Przyjazd dr. Prądzyńskiego. 


WARSZAWA, 20.10 (Tel. wł.) 
Dzia przybył do Warszawy przewo- 
miczący polskiej delegacji da roko- 
Wań polako-niemieckich w sprawie 
traktatu handlowego, dr. Prądzyński. 
| edług aprawozdania przedstawione- 
Ro przezeń premjerowi Grabskiemu 
| Baj Giększe trndności naatręczają pol- 
iko-memieckie zagadnienia celne. 


H 


Konsalat sowiecki na Wolyniu. 


WARSZAWA, (Rps.) „Kusskij 
oloa“ donosi, że w najbliższym CZA- 
Me otworzony zostanie w Łucku kon- 
fulat sowiecki. Dom dla konsulatu 
leat już podobno nabyty przez po- 
Aelgtyo aowieckie w Warszawie, 


Zabójca Kuruliszwiliego 
uznany za normalnego. 


- WARSZAWA, 20.X. (Tel wł.) — 
<abójca poety gruzińskiego Kuruli- 
„wiliego Stetan Lebrun, oddany przez 
Md okręgowy do zbadania przez pay- 

jatrów, został przez nichuznany za 


9 atoweka normalnega, przyczem 
apierdzono u niega na tla zwyro- 


ae fizycznego pawien 


atopień 
czenia psychopatycznega. 


Jugosławja 


We uznaje Rosji sowieckiej. 


48 PRAGA, 20.X. (Rpa). „Gazette 
donosi, ze źródeł dorze 
Raiotormowanyen, że wiadomości pra- 
rem © apotkaniu Cziczerina z po- 
iugosłowiańskim w Berlinie, Ba- 

pd moczem oraz o planowanem rze- 
znani Przez rząd jugoalowiański u- 
Wiadaj rządu sowieckiego, nie adpo- 
owada Tzeczywiatości. Rząd jugo- 
trni nie ma zamiaru uznać u- 
cja ec aowiackiega Rosji 


SosnewieG: ZEMNKEYRACIA: Ted 


WYUAWCA: „Kurier Żachodmi” $. A. 
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ISKRA 


Dziennik polityczny, społeczty, gospodarczy i literacki. 


o 4, Teieton 64, 
ska |. Tek 73.7. 


PLENARNE POSEDZENIE SEJMU. 


„Wyzwolenie“ a rząd. 
Głąbińskiego. — 


— Przemówienie posła 


Opozycyjna mowa p. Stolar- 


skiego, — Zydzi o podatkach. — Premjer o 
o pertraktacjach z Rotszyłdem. 


WARSZAWA, 20.10. (Tej. wł.) Wczo- 
raj rozpoczęły się obrady plenarne Sej- 
mt, podczas których przysląp:on0 do ge- 
neralaej dyszusji nad obecaą Sytuacją 
polityczną I gospodarczą. Jeszcze przed 
rozpoczęciem posiedzenia kursowały po- 
głoski, jakoby „Wyzwolenie* miało zgło- 
sié wnłoski o wyrażenie rządowi wotum 
nieufności | odrzucenie a Imine projek- 
tów samacyjnych premjera Grabskiepa 
Dotychczas to jednak nie nastąpiło, a mar- 
szałek Rataj połączył calą dyskusię. 

Pierwszy zabrał głos prezes Gląbiń- 
ski, kióry w przeszła godzinuem, szero- 
ko makreślonem przemówieniu omówił 
przyczyny obecnej sytuacji i stwierdzi, 
że przeżywany obecnie przez nas kryzys 
nietyle jest kryzysem polskim, Ile ogólno- 
światowym, że obecny nasz stan rzeczy 
jest  przedewszystkiem konsekwencją 
dziejową, a następnie wyplywa z Syste- 
mu socjalnego zapoczątkowanego przez 
gabinet  Moraczewskiego,  nieustaanie 
proponowanego przez wszystkie następ- 
ne gabinety, przez sejmy | społeczeństwo. 
Błędnie 1 niesłusznie jest winić za wszyst- 
ko rząd obecny, bowiem na uim skupia- 
ją się konsekwencje wszystkich rządów 
poprzednich. 

Rząd obecny przeprowadził reformę 
walutową, co jest Jego wielkim plusem, 
1 dopiero w perspektywie tej reformy o- 
kazala się, jak wygląda właściwie go- 
spodarka państwowa. Nieodzowną ko- 
niecznością jest wprowadzenie poważ- 
nych oszczędności w budżecie, Przecho- 
dząc dalej do zagadnień polityki gospo- 
darczejj wskazał mówca konieczność 
wzmożenia wytwórczości krajowej i zmolej- 
szepie nlejednokrotnie sakodliwych wply- 
wów Ministerium pracy, które utrudniają 
swobodę pracy, wreszcie kogieczność 
tealizacji reformy rolnej. Przechodząc do 
omówlenia spraw polityki zagranicznej 
wspommiał prezes Głąbiński o naradach 
locarneńskich, które, jak zaznaczył, prze- 
kreśliły podział na zwycięzonych i zwy- 
cięzców | zasady Traktatu Wersalskiego. 
Związek ludowa- narodowy — zakoń- 
czył prezes Ułąbiński — poprze tylko 
taki rząd, który stame na platformie pro- 
gramu gospodarczego marodowega. 


Mowa prezesa Gląbińskiega wywo- 
łaia bardzo dodatni: wrażenie 1 zesku- 
Pioną uwagą Dzia wystuciiadą przeź tz08, 


Z kolei wszed' na mównicę pasel 
Stalacski, orezes grupy „Wyzwolenia *, 
który nie oależąc do „wielkich wojow- 
ników“ tej grupy, wygłosił przemówienie 
wprawdzie opozycyjne, ale ł dość spo. 
kojae. Nie mógł on zresztą skarży Ć się 
na nadmleraą Ilość słuchaczy, którzy po 
największej części zaraz po przemówie- 
niu prezesa Giąbińskiego rozbiegii się 
do but :tu i pa kuluarach. Poseł Stolar- 
ski zaxó Ńczył przemówienie swoje zgło- 
szeniem wniosku o wyrażenie wotum 
nieufności rządowi premjera Grabskiego, 
przekreślenie jego trzech ustaw sanacyj- 
nych, rozwiązanie ohecaego Sejm | roz- 
pisanie nowych wyborów ma l stycznia 
1926 r. 


Następnym z kolel mówcą byl przed- 
stawiciel klubu żydowskiego pos. Frostig, 
który zajął się przedewszystkiem sprawa- 
mi podatkowemi, a na samym końcu po- 
ruszyl szereg spraw Żydowskich, oskar*. 
żając rząd o złamanie umowy z żydami 


Po przemówieniu pos. Frostlga za- 
brał głos prezes Rady ministrów celem 
sprostowania alektórych twierdzeń Fro- 
stiga. Poseł Frosug mówił o tem, jako- 
by odbywały się rokowania o pożyczkę 
zagraniczną z Rotszyldam. Premjer 
Grabski oświadczył, że Rotszyldawie a 
tem olc mie wiedzą i rząd też nic nie 
wie. Bardzo bylbym rad dowiedzieć się 
coś'o tem, a ile w kole żydawskiem ta- 
kle wiadomości aą. Następnie poe. Fro- 
sig twierdził, że zgłaszali się ludzie, któ 
rzy chcieli dać Palsce kapitały 1 że rząd 
nie przyjął ich wacunków. Muszę stwier- 
dzić, że takich ludzi nie widziałem. Byll 
ludzie, którzy wmawlali w nas, że wyro- 
bią dla mas pleaiądze, ala takich, <tórzy 
by chcieli dać i miel nie widziałem. 
Będę bardzo rad, jeśli p. poseł będzie 
mógł udowodaić te swoje twierdzenia. 


Pa przemówieniu poała Prostiga na- 
stąpiła przerwa w obradach, które będą 
kontynuowane jutro popołudniu. 


Francja i Sowiety. 


Depesza Cziczerina do Brianda. 


LONDYN, 20.10. (A. W.) Z Pa- 
ryża donoszą, że rokowania locarneń- 
wywarły dodatni wplyw na stosunki 
polityczne z Roają. Cziczerin miał w 
pomedziałek przysiać dłuższy tele- 
gram do Brianda, proponując Brian- 
dowi osobiste spotkanie w Paryżu. 
Briand w porozumieniu z Chamber- 


lainem miał tę propozycję Cziczerina 
Przyjąć. 

W kołach angielskich sądzą, że 
przy tej sposobności Briand poczyni 
Cziczerinawi określone propozycje 
mające doprowadzić do wznowienia 
przyjaznych stosunków między Ro- 
ają a macaratwami zachodniemi. 


PETRI, RAJ NS z ZO 
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Rokowania angietsko-tureckie 


KONSTANTYNOPOL, 20.X (A. W). 
Angielsko:tureckie rokowania stange 
ły na martwym punkcie. Wobec na- 
prężanych stosunków między Turcją 
a Aoglją wzmocniono znacznie na li- 
cznych punktach graniczne atraźa, 
Turcja przygotowała już materjał da 
ewentualqega zamanięcia Dardaneli. 

Manewry w Syrjt rozpoczęły się 
wczoraj w abecności prazydenta Rze- 
czypospolitej Mustala Kemal Paszy, 
który wygłosił przy tej sposobności 
mowę, zaznaczając, Że armja turecka 
jest siina r zdoła adeprzeć ataki naj- 
silalejszego przeciwnika. 


Generał rosyjski 
w rządzie chinsKimM, 


MOSKWA, 20.X (Rpa). Z Mukde- 
nu na dea zł a tu wiadomość ża 
generał rosyjski Chorwat zostat mia- 
nawany ministrem kolel w rządzia 
marszałku Tsaag=Ts0:Lina, 


„Zajście w parlamsncie 


węgierskim, 


BUDAPESZT, 20-10. (A. W.) — 
Na zgromadzeniu narodowem w par- 
lamencie węgierakim podczas mowy 
posła Eckhardta doszła do niebywa- 
łego skandalu. Poset Gamboes wy- 
targał posła Fabiana za uszy za cią. 
gle przerywanie mówcy, na ca poseł 
Payer, mężczyzna herkulesowej sily 
objął posła Gamboesa wpół podniósł 
go da góry i wyniósł z sali. Wrza- 
wa trwała czas dłuższy. Poseł Fabian 
We posła Gamboesa na pojedy« 
nek. 


Po konferencji w Locarno. 


PARYŻ, 20.X, (A. W.) — Prasa 
ogłasza na pierwszem miejscu tekaty 
umów zawartych w Locarno i daje 
po największej części dowody zado- 
Penia z osiągniętych na konferen- 
cji wyników. 

„Petit Parisien" pisze, 
dzieła prawniczego aprytu i polity- 
cznej mądrości muszą odpowladzieć 
żądaniom nawet niedowierzających. 
W postanowieniach umowy arbitraża= 
wej z Polską trzeba widzieć począ- 
tek nowsga prawa międzynarodo* 
wego. 


że arcy- 


Kryzys 
rządowy w Estoniji. 


REWEL, (Rpa.) Stanowiska mi- 
niatra spraw zagranicznych pozostaje 
dotąd nieobsadzonem. Wszystkie pra- 
pozycje, z któremi rząd zwrócił się w 
aprawie obsadzenia tego atanowiaka 
da poszczególnych działaczy polity- 
cznych lub dyplomatów estońskich 
spotkały się z odpowiedzią odmowną, 
Naczelnik państwa zaproponował o- 
bjęcie teki spraw zagranicznych po- 
słowi eatońskiemu w Rydze p. Selja- 
maa. Koła polityczna sądzą, że p. Sel- 
jamaa także odrzuci propozycję. Pra- 
ma donosi, 1ź w tym wypadku rząd 
pada sig da dymigii. 


W” 


PRZEGLĄD PRASY 


Skuteczne zarządzenia. 


Już donoailitmy, że wrzesień 

rzyniósł Polsce czynny bilana ban- 

śliny: O fakcia tym pisze „Gazeta 
Poranna Warszawska”: 

W wyniku działalności rządu, 
zmierzającej do zaktywizowania na- 
szego bilansa handlowego, bilans 
ten za mieaiąc wrzesień dał 36 mi- 
Jjonów zł. przewyżki wywozu nad 


przywozem. 
Padczaa gdy w lipcu przywóz 
tawarów zagranicznych wynosił 


173,2 milj. zł, to w sierpniu przy- 
wóz ten spad? do 1164 miljon. zł., 
zań we wrześniu do 72,8 miijon. zł. 
tomiast wywóz równolegle wz 
: w lipcu wynosił on 56,7 milj. 

zł, w alerpniu — 1044 milhon. zi., 

we wrześniu za8—108,8 miljon. zł. 

Dzięki temu równoczesnemu 
zmniejszaniu sę przywozu i wzro- 
stow: wywozu saldo ujemne nasze- 
go bilansu handlowego, wynoszące 
w lipou 86,5 miljon. zł. zmniejazyło 
uię 102 w sierpniu do 12 miljon. 2i., 
we wrześniu zań aaldo ujemne prza- 
obrazilo ag w dodatnie, wyrażają- 
ca aig cyirą 36 mil. al. 

Z danych powyżazych wynika, 
że w lipcu przywóz został pokryty 
wywozem tylko w 50 pr, w mer- 
pniu w 89 pr, zań we wrześniu — 
149,5 pr. 

Tak znaczna poprawa bilansu 
handlowego, osiągnięta pomimo za- 
targu celnego z Niemcami, dowo- 
dzi, te zarządzenia, mające ùa celu 
zatamowanie importu artykulow 
gbędnych, były racjonalne i szybka 
doprowadziły do pomyślnaga wy- 
nikn. > 

Baspośredniem naatępatwem 
czynnego bilansu handlowego bę- 
dzie dopływ walut obcych, co przy- 
czyni się w znacznej mierze do 
złagodzenia sytuacji na rynku pie- 
niężnym. 

Pamiętać jednak trzeba, że Pol- 
aka osiągnęła we wrześniu bilans 
czynny głównie dzięki sztucznej prze- 
gredas ustanowione) przez rząd. Gdy- 

y tę przagrodą usunięto, nastąpiiby 
bezwątpienia ponowny zalew towa- 
rów zagranicznych. Rzaczą upołeczeń- 
atwa jest przająć akcję obronną rzą- 
du i 2 jego sztucznej przegrody u- 
czynić zaporę naturalną, przez samo 
społeczeństwo zbudowaną. 


Nowa Dreyfussjada, 


Pro. Steigera nie prze 
być dalaj mensacją, z któraj prasa | 
społeczność żydowaka atara się ukuć 
broń przeciwko mieskazitelnema są- 
downictwu palakiemu. Pisze a tem 
doakanale redagowane „Łódzkie E- 
cha Wieczorne”: 


Były chwile, że i społeczeństwo 
polskie interesowała siç niektóry § 
wypadkami kryminalnymi więcej, a- 
nżeli innymi, ale zainteresowania to 
nie przekraczało nigdy form dozwa- 
lonych, Wierzono z. 
wność aądów, zwł. 
nie była wypa 
sędziowska zos 
by jadnak w czasie toczących się 
rozpraw, gdzie sąd wazystkia ma- 
żliwaści bezratronnie bierze pod u- 

„wagę, uprzedzano wyrok, pomimo 
bardzo obciążających zeznań całe- 
go azeregu świadków, obrzucana 
kalumniami wszystkich, którzy po- 
ważą się myśleć a winie padządne- 
go, to w naszych stosunkach wy- 
padek niebywały i samutnie świad- 
czy o poczuciu praworządności nje- 
których obywateli naszego państwa. 

Rozumiemy da pewnego stopnia 

zdanerwowanie, jakta panuje wsród 
ółwysnawców oskarżonego I u- 
umy, że możeby nawet w inte- 
ma, spokoju bylo lepiej, gdyby 
jg Okazaia, 26 aprawcy należy szu- 
kat gdzieimdziaj. Jednak datychcza- 
nowy przebieg sprawy nie dajo ta- 
dnych podataw do przypuszczeń, 
úa Stoigar nia jest sprawcą. 


SRRA Z środa 


metod, któremi atarano mię stwiar- 
dzić niewinność Steigera.  Jeat 
rzeczą wiadomą, że podobnie jak 
dzisiaj, w czasie toczącego się pro- 
cean, nagle praga żydowska i ży- 
dawski poseł da sejmu pruskiego 
aocjaliata dr. Badt, nagle znajdują 
nowego wionega w osobie nieja- 
kiega Qlszańskiago, — tak awego 
czaso szereg poałów i aenatorów 


21 nsfdrtersfwa 1025 roku. 


A 


żydawakich wskazał jako na spraw- 
cę zamachu na Pańczyszyna. 
Każdy bezatronny człowiek przy- 
zna, ża ta Dreyfusujada żydowska 
jast bardzo mieatasowna. Czytając 
sprawozdania pism żydowskich z pro- 
cesu Steigera, ktoś nieznający prze- 
biegu tej sprawy mógłby odnieść 
wrażenie, że nie Steiger stoi przed 
aądem, a sąd przed Stelgerem. 


Litwini nirrdniają porozomienie W Logain. 


Delegacja bez 


pełnomocnictw. 


LUGANO, 20.10. (Tel, wł.) Trudno- : nie pelnomocaictwa. Również w apra- 


ád, jakie się zaznaczyły w  irakcie ro- 

kowań polsko=litewskich w Lugano trwa- 

ja w dalszym ciągu. Trudności te wy- 

wołane zasta'y nieustępliwością Lilwinów 

w kwestiach zasadniczych z jednej stro- f 
ny, z drugiej zaś są wynikłem tej dziw- ; 
nej okoliczności, że delegacja lilewska | 
nie przywiozła do Lugana potrzebnych 
pełnomocnictw, I tak no, kiedy rozpo- 
częto dyskusię w sprawach kolejowych, 
Litwini oświadczyli, na tem nołl dys- 
kutować nie mogą, gdyż nie Otrzymali 
ładnych dyrektyw od swego rządu w 
tym kierunku. Równa się to ignorowaniu 
przez Litwinów znaczenia konfereacji, 
Już bowiem na podstawie wyników kod- 
ferencji kopenhaskiej wiedziano, że jede 
nym z nmajważalejszych przedmiotów 
obrad przyszie| konferencji będą sptawy 
kolejowe, a zatem Litwini dobrze wie. Í 
daieli, że będą im potrzebne odpowied- | 


wach konsularnych Ltwiai zajmują w 
dalszym ciąqu stanowiska nleorzeredna- 
mie nieustęoliwe, niechcąc w żadnym ra- 
zie dopuścić do dyśxusji nad jakim<ol- 
wiek kompromisowem — załatwieniem 
sprawy, 

Ten stan rzeczy zmusił delegację 
polską do zażąiaia jasnega wypowie - 


| dzenia się w poszczaqgólnych kwestiach, 


a zwlaszcza da uzyskania takich pelan- 
mocnictw kióreby umażliwliy odgowied- 
mie zakończenie dysknsH nad wszelkim: 
problemani, jakim zajmuje się obecna 
konferencja, |eżell Litwint nia otrzymają 
odpowiednich dalej idących iaate ukcji, 
względnie nie zmienią swego datychcza- 
sowego  nmieprzejednanego  Btanow: ska, 
trzeba będzie liczyć się z tem, że mimo 
usilnych starań Polski konferencja pol- 
s<o-litewska w Lugauu mie da żadnych 
pozytywuych wyników, 


Brocos o zamach na Porpigia Rp 


Demonstracyjna deklaracja, obrony. 


LWOW, 20.10. (Tel. wł.) Podczas 
dzłalejszej rozprawy obrona wysiąpiła 
gremialnle z deklaracją,  protestującą 
przeciw rzekomemu uszczuplaniu praw 
obrońców ze strony Trybunału, Deklara- 
cię tę wywołało udzielenie przez Irybu- 
nat ma rozprawie onegdajszej nagany 
obrońcy Stelgera, drowi Grekowi, za nie- 
lojalne zachowanie się wobec świadka 
Piły. 

W deklaracji, odczytanej imieniem 
obrońców przez dra Leweosteina, oświad- 
czają oni, że udzielenie nagany nesioro- 
wi palestry Iwowskiej, Grexowi, uważa- 
ją za miesprawiedliwość ł proszą, aby 
Trybunai nle uszczuplal praw obrony, 


która dąży do wyświellenia prawdy w 
obecnym procesie. W odpowiedzi na to 
niezrozumiale i nielojalne w najwyższ ym 
stopniu ośw adczenie, stwierdził imieniem 
Trybunalu radca Franke, że Trybunał 
niema najmoiejszegu zamiaru ogranicz a- 
mia praw obrońców I na tem uwała in- 
cydent za wyczerpany. 
Przystąpiona do  mrzesłachiwania 
dalszych świadków. Charakierysty czne 
E zezuania éw. Stefana |arosza, cze- 
ladoika krawieckiego, który widział, jak 
RR rzuciła się w pogoń za 


siergerem, wakazując nań jako oa spraw- 
cę zamachu od pierwazej chwili. 


Bluff z Olszańskim. 


WARSZAWA, 2010. (Tel wi.) Biuft 
obrońców Stejgera na temat rzekomego 
uczesinika czy sprawcy zamachu na Pre- 
zydenia w osobie O szańskiega który 
mial wyręczyć Steigera w toczącym SIĘ 
grocerie iwowskim, okazał się w całej 
pelni. Policja berlińska zawiadomiła po- 
licję polską, że mie natrafia na ślad 


QO::zańskiego, który wyłechał z Niemiec 
w nlewiadomym kierunku 

Dziwna rzecz że Olszański oddał 
aulę przed tokiem w ręce wiadź pruskich 
1 mie iękał się wówczas odpowiedzialno= 
ści za awój rzekomo dokonany czyn, 
a obecole ucieka przed tą samą policją 
pruską. 


| Najtańsze ceny, 
Pnn i 


Poleca z 


Port | obati! Beblióska M w Sostowta. 


pe — 


PALTA, JESIONKI, GARNITURY, 

KAMIZELKI, SPODNIE, CZAPKI 
a malerjajów pierwszuraęun. fabryk biel- 
skich i Innych krajowych. Wyfbńczanie i 
dodatki mie różnią się od obstaluncowych. 


Panom czzędn kum uogodne warunki plat- 
nicze za zaświadczen.ami swych urzędów. 
*ray| mulemy zamówiegie na dogiaw 
duwe mundurków utzniuwatiah, mun: 
sirażsczich, górniczych, potlcyjnych i t. p 


rd I mieć Tom n e ley 


najlepszy towar. | 
abac tdęblnsta M a Sasonn. 


Sp. Akt w W awie 
Sosnowies — Dablińska L Il 


wasn, faoryki konfekcji męskiej 


Tanio i dobry towari 
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Echa samobójstwa 
ministra estońskiez0. 


REWEL, (Rga.) Prasa estońska 
padaje azczagóły samobójstwa byłe- 
ga estońskiego ministra dia hanilu 1 
przemysiu Jansona, który w jedny a 
z boteli berlińskich zastrzelił swoj 
żonę, potem zaś zastrzelił siebie. 

Jak się okazuje powodem samo- 
bójatwa ministra stała się jego zupeł- 
na ruina finansowa spowodowana 
przez nieudałe operacje handlowe. Mi- 
nister Janson stanął po opuszczeniu 
nwego stanowiska w rządzie estońskim 
na czele pewnego towarzystwa. Towa- 
rzystwo to posiadało kilka zakiadów 
przemysławych w Estonii i prospe- 
rawała dobrze pod względem linanao- 
wym Lecz w r. 1924 dyrektorowie 
towarzystw chcąc zwięuszyć zyski, 
postanowili prosić rząd sowiecki O 
koncesję przemysłową w Plotrogro= 
dzie. Koncesja ta została udzieluna, 
lecz przyniosła posiadaczom jej zu- 
pełna ruinę. 

O womae wydatki Inwestycyjne oraz 
podaiwi vochłanęly cały kapital towarzy- 
stwa. Pu roku musiała ono zrzec się 
koncesji w Rosj, ale sytuacji swej tem 
już nie poprawiła, Irudouaci fuausowe 


prześladowaly |a13004a W newiu lak, Że 
musial wyjechać du Berhad, lecz I tam 
miał wierzyciel, którzy domagail Się 


zwrotu udzielumych pużyCzeć. Pu tożÓńmu- 
wie z jednym z tych wierzyciel  WIOCII 
były moister da hoielu, gdae samies. 


kal I tam dokonali maotdaratwa I 6AiNJ- 
bójstwa. 
Wśród monarchistów 


rosyjskich, 


PARYŻ, 20.10. (Rpa.) Ws Fran- 
cji powatała nowa rosyjska organiza- 
cja  monarchiatyczna pod nazwą 
„Związka zjednoczonych mosarchi= 
stów”. Organizacja dąży do utworze- 
nia jednolitego trantu wszystkich ro- 
uyjakich emigranckich organizacji mo- 
narchiatycznych oraz da złagodzenia 
istniejących pomiędzy różnymi obo= 
zami rosyjskiej emigracji manarchi* 
stycznej nieporozumień, przedawszym 
autkiem do usunięcia różnicy pogią” $ 
dów pomiędzy zwolennikami wielkich 
książąt Mikołaja Mikołajewicza i Cy- 
ryle Włodzimierzowicza. Na czele 
związku stoi apokrewalony z dynos: 
atją Ramanowów ks. Leuchtenberge 
ski Organizacja posiada wiaano pi- 
amo— tygodnik „Obszczij Put* oraz 
popierana jest przez gazetę „Rusko- 
je Wremia*, współredaktor której, 
p. S. Soworin ustąpil w tych daiach 
! zastał zastąpiony przez p. Polaza" 
jewa. 

W Koburgu, rezydencji preten* 
denta do tronu rosyjskiego w. ks, 
Cyryla odbyły się zaręczyny atarazoj 
córki pretendenta z księciem Karos 
lem Leningenskim. | 


MOSKWA, (Rpa) 
w biały dzień zamarda 
sędzia śledczy GPU moskiewakiego 
Maklecow. Nieznani sprawcy mord 
dali do Maklecowa, który przechodził 
ulicą Piatojcką, kilka atrzaiów 1 DA: | 
stępnie zbiegli. Maklecow prowadzi! | 
w GPU sprawę t. grupy robota: | 
czej, czyli grnpy członków partj) ko“ | 
muniatycznej, którzy wystąpili prze” | 
ciwko komitetowi centratnemu partit | 


ZZ = 
Echa śląskie. 


Dalsze redukcje w przemyśle. 


KATOWILE, 2010 iteletonem)=* 
W hucie „BMiamarka* (|) zwolniod 
kuilkset rabotaików z powodu ku 
zamówień. W związkn £ tą 
maścią trzeba aprostować nieacioth 
wiadomości podawane do prasy prze 
korespondentów katowickich o zupe 
nem poprawieniu sią aytuacji w prź 
m$śle górniczym I hutniczym, pon! 
mie można uważać za 
wpłynięcia 
mawień 5 


pręzanie, po którem przesilenie 
apadarcze ne Górnym Słąsku tr 
będzie w dalszym ciągu. 
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Mowa wygłoszona 
Polęcia calej Polski. 


Nawiązując do pracy narodowej w 
okresie niewoli, R. Dmowski wspomniał 
o dwóch jej podstawach: 

Bełv dwie główne podstawy: myśl 
^ calej Polsce I praca dla całej Polski. 
W jednem rozumieniu — Polska ze 
wszystkich swolch części złożona, Fal- 
Ska we wszystkich, jak się mówiło na- 
Ówczas, zaborach: w drugiem rozumie- 
niu — Polska we wazystkich swoich 
warstwach społecznych. Z tego Już 
wszystko inne poszło. Ba gdy się my- 
ślało o Polsce, jako o całej Polsce, we 
W Szystklch trzech dzielnicach, to stąd 
wynikało dążenie dó politycznego Jej 
2 jedneczenia I do politycznej jej nleza- 
w isłości. Dążenie, które już przy po- 
mocy Bożej wrzeczywistniliśmy. Ody się 
myślała o Polsce we  wszyślkich jel 
warstwach, to się odbiegało od róznych 
interesów poszczególpych, a mialo Się 
jeden interese Ojczyzny, Interes Polski 
na myśli i w dążeniach swolch. 

Pierwsza podstawa Jest już wymu- 
rowana, już Polskę niepodległą matmy. 
Ale na ten drugi fundament Chcialbym 
położyć nacisk, na tę ciągią myśl o in- 
teresie Polski, jaka calaści, a iu teresle 
narodu, nie o interesie tych Czy innych 
Jego czynników. b 

Gdyby społeczeństwo nasze bylo 
dobrze zrozumiała tę naszą podstawę 
gdyby społeczeństwa było się tem nale- 
życie przejęło — niestety, to nie je st tak 
bardza możliwe, żeby wszyscy ludzie 
taką rzacz zrozumieli — ta nie byłoby 
nam dziś tak źle, jak jest w tej chwili, 
bo jest bardzo źle, a ja się boję, że bę- 
dzie jeszcze gorzej. 


Budowa Polski po wojale. 


Trzeba było po odbudowaniu Pol- 

ski formalnem, po odbudowaniu przez 
Traktat Wersalski, wspólnemi siłami od 
początku tę Polskę, jako całość, budo- 
wać. A przydałoby się, żebyśmy jesz- 
Cze byli sobie zdawali sprawę 2 tego, 
w jakiem ta Polska jest położeniu wo- 
bec świata otaczającego. Niestety, tego 
nie można było zrozumieć odrazu. Po 
wojnie tak się wszystko wywróciło w 
świecie, że niepodobna było się należy- 
_ Cie orientować. 
Wskutek tega właśnie, żeśmy tych 
= fzeczy nie rozumieli, iakześmy  pojęli 
państwo polskie po jego odbudowaniu? 
lak każdy z panów tak sobie pomyśli, 
rozejrzy się co widział, czy nie stwier- 
dzi, że my tylko roznmieliśmy, że adbu- 
dowane państwa polskie to nie jest 
Wstawiona misa jadła, na kiórą tylko 
Tucić mię | jeść z niej trzeba.  Wszyst- 
ko |uż jest zrobione, teraz tylko trzeba 
leść, kieszenie sobie napychać, bo jest 
Olsk a. 


Wyścig do koryta. 


95 proc. Polaków tak Polskę roza- 
Mlalo, a może i więcej. Zaczął się wy- 
“tig do koryta, wyścig interesów, wyś- 
© ambicji. Każdy uważa, że Polską 
Może rządzić; każdy uważał, że jest po- 

Olany na dygnitarza, każdy uważaj, że 
Dowinien zrobić majątek na tej Polsce. 
liśmy przez kilka lat widowisko tego 
Wydciąu, aż nareszcie przyszła dzisiejsza 
Chwila | wszyscy c, co się ścigali | ci 
Się nie Scigall, poczuli pustkę w kie- 
Di, jeszcze nie w żołądku, ale może 
1 to poczują — i są zawiedze- 
El to taka Polska, to ja się nie 
g". 


lzy przed wojną był unas dobrobyt? 


tan, Tymczasem, jeśli tak dobrze się za- 
zg nad położeniem, jakie było 
S wojoą 1 nad położeniem, jakie się 
lakięj S pa wojnie, to wcale pola do 
zabi zabawy mie byla i za tę właśnie 
"2WĘ dziś bardzo ciężko placimy. Bo 

p €W Szystkiem wyobraźrmy sobie, że, 
dla zo mic się zmieniło, że warunki 
Raj lobrobytu w Europie zostały ie sa- 
So były 1 w tych cowych warun- 


baca 


(M roago odbudowane państwę nol- 


„by do tej szklaneczki lemonjady, 


„1SK RA* — Śrada 21 nałdziernika 1925 foku. 


Na a z Z A Z 


Ramat Dmowski o najwaśniejszych zagadnieniach naszego bytu państwowego 


na zjeździe Związku ludowo - narodowego w Warszawie. 


skie, które także ma wszelkie widoki 
dabrobyta. 

Panowie sobie przypominacie, że 
przed wojną nie było oioy Źle w Pol- 
sce. Osiateczale, kto umiał praco wać, 
kto umiał robić Interesy, to jako tako 
szedl soble uapzzód, ale, czy ta Polska 
była bogatym krajem przed wojną? Czy 
u nas były kapitały? Czy u naa było 
dużo gotówki? Jak weźmiecie wszystkie 
większe przedsiębiorstwa prywatne w 
Polsce, ta co się o<aże: była prywatna 
kolej wiedeńska — kto miał akcje? — 
Belgowie ! Holendrzy; tramwaje prywa- 
tne założyło w Warszawie towarzystwo 
belgijskie; gaz dla Warszawy Tow. des- 
sauskie; elektryczność — Francuzi. Naf- 
ię w Galicii cudzoziemcy mieli w tę- 
kach, węgiel w Zagłębiu cudzoziemcy 
miell w rękach. Wszystko, cokolwiek 
się chciało budować, jakiekolwiek więk- 
sze przedsiębiorstwa, na to trzeba bylo 
kapitały z zagranicy sprowadzać, bo w 
Polsce kapitałów nie bylo. 


Państwo na dorobku. 


Zadaniem naszem po odbudowie 
Polski niepodległej było tworzyć własne, 
kapitaly. Wiadomo, że jak człowiek 
młody postanawia sobie zrobić majątek 
bierze w ręce jakiś Interes ta jak się bie- 
rze do tego? W ten sposób, że pracu- 
je podwójną ilość czasu, co inny czło- 
wiek, odmawia sobie wszystkiego osz- 
czędza, skromnule się ubiera, chodzi pie- 
chotą, tramwajami jeździ i dochodzi do 
tego, że po 30 — 40 latach dorabia się 
| fortunę może dzieciom zostawić Ale 
nie zaczyna się od tego aby sobie spra- 
wić automobil, apartament wielki i t d. 
bo wtedy w ciągu królkiego czasu zban- 
krutuje. Czy myśmy zaczęli tak, jak 
ten rozumny człowiek, który chce się 
dorobić? 


Kasza rozrzutność. 


Myśmy się nie wzięli do pracy, lecz 
do szastania pleniędzmi, prywatnie, czy 
publicznie. Weźmy gaspodarstwo na- 
szego państwa — cośmy nie powprowa- 
dzałi w tem państwie] Každy Polak 
był przekonany, że nam cały świat bę- 
dzie zazdrościł tych urządzeń. Jakbyś- 
my byli uajbogatszym narodem w Świe- 
cle, który chce wszystkie najdroższe u- 
rządzenia u siebie mieć! Wszystko toś- 
my robili, _ Wydawaliśmy pieniądze na 
prawa i nalewa. Jak kto nle miał zaję- 
cia, mówiono mu: chodź na urzędnika 
państwowego, zrobimy cię urzędnikiem. 
Nietylko jednak sypaliśmy pieniędzmi, 
rozrzutnie prowadziliśmy gospodarkę. 
ale za wielu myślała jeszcze o tem, aže- 
swoją 
słomkę wstawić i ciągnąć tę lemonjadę 
państwową. 

Należało od pierwszej chwili, jak 
państwo polskie powsta:o, powiedzieć 
sobie: trzeba zaspokoić wszystkie potrze- 
by państwa najniezbędniejsze, nie pusz- 
czać się na żadne retotmy państwa naj- 
postępowsze itd, ale w ydawać najskrom- 
niej i najniezbędniej, Niechhy nasi mi- 
nisirowie przy sosnowych stolikach sie- 
dzieli, ale niechby nasz budżet był w 
porządku, toby nas więcej szanowana 
zagranicą. 

Z drugiej strony, każdy prywatnie 
winien był sable powiedzieć: jaknaj- 
skromnej będę żyi. Będę jaknajbardztej 
oszczędzał, pracował, wyrabiał ręce po 
lokcie, a wiedy się ta gotówka z oszczę - 
dności sypnmie i będziemy mieli za c» 
ma tem naszem dziedzictwie gospadaru - 
wać, Gdybyśmy byli tak pojęlt nasze 
zadanie, to dziś nie byłooy tak źle, jak 
Jest 


Zuhożenie całej Europy- 


Ale dobrzeby mie była. A dobrzeby 
nie bylo dlatego, że w Europie się smie- 
miło dużo, że ta Europa dzisiejsza, to nie 
już ta Europa, jaxa Dyła przed wojną, 
M anowicie, w Europie się zmieniły dwie 
rzeczy: pierwsza, że Europa zaczęia uba- 
żań jako całość. że wytwórczość eura- 


` 


pejska zaczęła się zmniejszać, Stała się 
to dlatega, że najpierw Europa przez 
wojnę zbiedniała t rynek europejski się 
zmienił, a powtóre, że w innych Czę- 
ściach świata zmniejszył się pokup 0a 
tawary europejskie, że powstał przemysł 
w tych krajach, które dotychczas tylko 
kupowały, bo pewne nałęgi przemysło we 
poza Europą, wskutek tego, że wojny u 
siebie nie miały, rozwinęły się podczas 
wojny ogromnie, wzięły górę nad Euro 
pą tj. Stany Zjednoczone i Japonja Więc 
jeśli ta część świata, w które] my żyje- 
my. ubożeje, idzie na dziady, to trudno, 
żebyśmy mogli się bardzo bogacić. 


Nie chcę panów łudzić, nie jesteśmy 
dziećmi, najtwardszą  najtragiczniejszą 
prawdę musimy sobie w oczy powie 
dzieć: będzie w Europie z roku na rok 
coraz gorzej—hądźmy na to przygatowa- 
ni, nie obiecujmy sobie, że na przyszły 
rok będzie wszystko dobrze. 

Druga zmiana polega na tem, że 
podczas wojny  śwlatowej ogromnie 
wzrosły dążenia rewolucyjne w E irople. 

Przy takiem położeniu w Europie 
trzeba być przygotowanym na to, że m9- 
gą być wypadki bardzo ciężkie | batdzo 
doniosłe w tejże Europie, we wszystkich 
jej krajach. M isimy sobie powiedzie č 
że odbudowanie Polski, to mie była usta- 
nowienie jakiegoś nowego trwalego po- 
rządku na długi czas, że juž te niespo- 
kojne czasy, katastrofy się skończyły I że 
spokojnie możemy teraz myśleć każdy o 
swoich interesach. Tax nie jest. Wojna 
światowa, która dala Polskę, jest pacząt- 
klem szeregu nowych katastrof, które 
świat czekają | wielkich, bardzo ciężkich 
przejść. 


Przedewszystkiem ojczyzna 


Jeżeli ia się nie mylę. jeżeli poloże- 
mie jest takie, to zastanówcie się teraz, 
jak otbrzymie znaczenie ma ten nasz fun- 
dament, na którym opariiśmy nasz «kies 
tunek: dbałość o maród jako całość. Bo 
pamiętajcie, że w tym okresie, kiedy się 
wzmagają te siły, macie z jednej strony 
obrońców kapitalizmu, którzy starają się 
mydlić na różne sposoby oczy  robotni- 
ków, rozmaite rzeczy opowiadać, z dru- 
giej strony macie zawziętych przeciwal- 
ków tego kapitalizmu, któr y z dalia na 
dzień roblą zdobycze i dąża do nagiego 
przewrotu. A pośrodku, między tymi 
dwoma żywiolami, macie żywioł narodo- 
wy, któremu nie chodzi ani o kapitalizm, 
ani o obaleale kapitalizmu, tylko chodzi 
o to, ażeby Ojczyzna hyła. 

Ten naród, który będzie miał naj- 
więcej takich ludzi, którzy dbają o ca- 
łość, o to, żeby Ojczyzna była, — ten 
naród te czasy najłepiej prźetrwa, naj- 
większe przewroty przejdzie, tak, 2e to 
hędzie z mniejszem cierpieniem dla nie- 
go, z muielszemi dla niego stratami. 

Jeśli będziemy mleli dostateczną 
Część naszego społeczeństwa w tym oba- 
zie, który powłada, że nam o Polskę tyl- 
ko chodzi, jeśli ci ludzie będą dostate- 
cznie mocal | dostateczną będą mieli 
przewagą, to ja się żadnych przewrotów 
i rewolucji nie boję, bo ci ludzie przez 
największe katastrofy przeprowadzą tak 
Polskę, że wyjdzie cało. 


Praca podstawą 
konkarencji światowej. 


W konkurencji światowej wytrzyma- 
ją tylko te narody, które przedewszyst- 
klem umieją pracować, to znaczy dosta- 
tecznie dużo pracują I umlejętnie pracu- 
ją. ti. nie robią rzeczy niepotrzebaych. 
tylko potrzebne, I tu trzeba powiedzieć, 
że my do tej konkurencji jesteśmy bar- 
azo słaba ma tym punkcie przygotowani. 

Polak szczególnym amatorem pracy 
nigdy mie był. Są u nas ludzie, których 
podziwiać należy, jaka pracowitycn — ja 
znałem ludzi, którzy byli bohaterami pra- 
cy, ale naogół, to my szczególnymi ama- 
torami pracy mie jesteśmy. A już, jax się 
Polska odbudawała, ta powiadano sobie: 
DQ, przecież taraa na ta nam Polską Ode 


budowano, żebyśmy mogil sobie 

cząć Przeciez to nawet u naszych joe 
wanych mówców, dawnych pisarzy, ik 
znane powiedzenie: „marzymy ań LLU 
€zynku na łonie wolnej Qiczyzny”. Taki 
ideał — spoczynek na łanie Ojczyzny se 
jak tylko odbudowaliśmy Polskę, rozpo- 
częliśmy wprowadzać w Życje: poesa 
wać ilość godcin, a przez te godziay, 
które trzeba było pracować, więcej próż. 
nować Jesi! chcemy, łebyśny w tym 
okresie, w którym Europa schadzi na 
dziady, żebyśmy nie zeszli już na naj- 
gorsze dziady, bo nalełymy do uajuboże 
szych narodów w Europie, żebyśmy ule 
zostali już zupełnie żebrakami i baakru- 
tam], to trzeba Zwiększyć u nas ilość pra- 
cy | zrobić ją bardziej skuteczną. Tez eba 
uczyć ludzi, jak pracować, żeby jaknaj- 
więcej owoców z niej było. Ta dest 
plerwsza rzecz 


Drugą podstawa — oszczędność. 


Druga rzecz. to wobec lego, że je- 
steśmy narodem bez kapitału, bez go. 
tówki, konieczną jest oszczędność. To nia 
jest przyjemna rzecz w naradzie, któ 
lubi | użyć, a jeszcze najwięcej lubi wy- 
dać na pokazanie się. B) Polacy zawsze 
wydają więcej pieniędzy na pokazania 
się, niż na użycie. My jesteśmy nara- 
dem, który nie myśli o tem, cry jeste. 
śmy, ale za co nas uwałają. 

My jeszcze dziś sypiemy pieniędzmi 
ogromnie, choć narzekamy na ciężkie 
czasy. Trzeba się uczyć oSzczędzać, Pra. 
ca i oszczędność —to taka oklepana rzecz 
oddawna się o tem mówiło ale to są 
szczególne rzeczy, które teg wymagają. 

Następnie w tei walce o to, kta 
mnłej zdziadzieje w Eurapie, każdy ga. 
ród teraz wysjla się na ta, żeby jaknaj- 
mniej Potrzebował kusawać į żeby jak- 
najwięcet Sprzedawa!. A my, wszyStkośmy 
robil, żeby jaknajmniej sorzedźwać a 
iaknaiwięcej kunować zagranicą. Tu już 
ule wystarczy polityka rządu Tu musi 
już całe społeczeńitwo wziąć Się da tes 
go, to musi być program soołeczeństwa 
— dążyć do tega, żeby naród Jaknaj- 
mniej spożywał produktów z zagranicy I 
żeby jaknaiwięcej mógł sorzedawąć wies 
dy będziecie mieli gotówkę, kredyt i t d 
Nie będzie się rozlewalo, ho w takich 
warunkach przelewać się nie może, ale 
bedzie. 

jesli chcemy na swojej ziemi być 
gospodarzami, żeby zlemia była dla nas, 
nie dla obcych. to w tych ciężkich cza» 
sach trzeba podjąć Stare zasady: praca l 
oszczędność popieranie własnega prze- 


mymysłu, walka przeciw obcemu han: 
dlowi i t. d 


Przetrwanie najcięższych czasów w 
dobrej organizacji gospodarczej i finaq- 
gowej jestdla nas niesłychanie ważne ze 
względu ma ta, że nie wiemy co nas 
czeka. Czy włelkie burze, wielkie kata- 
strofy nas nie czekają w całej Europiet 
Zeby przejść przez te katastrofy, trzeba 
mieć zasadę: wszystko na drugi plan, 
Oiczyzna na pierwszy, żeby Ojczyzna 
jaknajmniej uclerpiała, żeby ją  jaknaj- 
mniej kosztowało, żeby zdrowa wyszła, 
A druga rzecz — trzeba mieć podstawę, 
gospodarczą silną I tę musimy sobie w 
tych ciężkich czasach wyrobić. 


Dla naszych dzieci, 


Nie bądźmy dziećmi, którym trzeba 
zawsze pokazywać zabawkę, obiecank 
robić: zróbcie to — to będzie na końcu 
coś lepszego —ba Pan Bóg dal mam ta- 
ką nadzwyczajną rzecz, jakiej żaden na: 
ród nigdy odrazu nie dostał: walaość 
Ojczyznę. Więc starajcie się o ta, że. 
byście tę Ojczyznę, którą dostalitcie, ca: 
łą pozostawili. My, z naszego życia juł 
pięknych | wygodnych czasów nie bę: 
dzlemy oglądali—io sobie wybicie z gło: 
wy. Jeszcze może być, Że na wielzie pró 
by, na wielkie cierpienia będziemy wy 
stawieni, ale starajmy Się, ażeby prea 
te ciężkie czasy Ojczyzna przeszła cala 
i aby nasze dzieci nas potem błagosia 
wiły, żeśmy im pozostawili lepszy spa 
dek, niż nam pozostawi uasi ojcawia. 


BAJKI. 


(Truwnstącja s Krasickiego ) 

Jest belszawik, ca własna debro miewa za 
„a 

swych własych nie chee 
zmieniać granic 

Jest taż Liga Naroddw, gdzia Anglja nie 
władz 

1 Locarno, pa którom ciężar wojen spada, 

Jest złoty, który w Palace okres zloty 
stworzył 

1 podatnik, sa własną majętność pomnożył, 

Jest próżniactwe, sa wielki dobrobyt wy. 
twarza, 

Jest rozrzntność, co ludów bogactwo pom- 


b 

1 partje, która Polskę awam gadaniem zba- 
wią. 

Jest ustawa bez czynu, do kraj nasz ule- 
czy 

1 poata, so czasom pisza cad do rzeczy, 

Ta wazystko, eo tu rzeklem, ma prawdy 
ablicz e, 

Lacs pozwólcie, ża ja to między bajki w[i- 
czę. 


Ćwiark 


Klasowość w sztuce. 


kedakciom piam kancelarja teatru 
nadtyla codziennie komunikaty z reper- 
tuarem. Za iredć | wiarogodność lych 
komunikatów odpowiedzialna jest dyra- 
kcia teatru. 

W komonikaiach, ostatnio zamie- 
azczonych w „laktaze“, znaleźliśmy na- 
stępujące zdanie: „apacjalna przedsta- 
wienie, zakupione przez Magisirat dla 
rzesz pracujących“, 

Magia! może, a nawet czazem 
powinien zakapić przedstawienie dla 
szkół, [nb przedstawienia pooularne, ale 
nigdy „dla rzesz pracujących", „Rzeszę 
pracniącą" (worzą rohatnicy, urzędnicy 
kupcy | wszyscy cl, którzy nie wvlecują 
się w słońcu, Mgrzystaiąc przyiem ze 
wszystkich dóbr ziemskich, ale kał dy, 
kto na swój gposóbh w miarę sil i zda|- 
nodel przy takim czy Innvm waraztacie 
Pracy. garabia na kawalek chleba. 

dajemy sohie lednak aprawe z je- 
ga Że w komunikacie teatralnym w no- 
decia „rzesze pracujace“ należy rozumieć 
robotników. | to wiągnie jest rzecz nal- 
bardzlei przykra, 3e (ak nazvwaią pu- 
bllczność która chee zapoznać się z 
teatrem. klóra chce nauczyć się kochać 
aziukę, Od jaklegoż to howiem czasu 
dest sztuka dla „rzesz praculacych*? Na- 
leżaioby w nactęooiwie tego stworzyć 
specjalną komedie | dramat „dla bur- 
duazy*, Czył robotnik nasz nie dorósł 
do tego, by słać się czędcią normalnej 
publiczności? Ze po dzisiai nie stać na 
to, aby uczęszczał do teairu za drogo, 
jak dla niepo, kosztuiacymi biletami. to 
jeszcze nie dowód, abv przedstawieniom 
zakupinnym przez Magistrat dawać piętno 
ubllżatgcej darmochy dla „rzesz pra- 
cujących" 

Na przedstawieniach, zapiaconych 
2 kany miejskiej będzie publiczność lak 
dobra, jak każda inna. A czy lo będą 
robotnicy, czy nielepiej często Byluowa- 
ny inteligent pracuiący, to nikogo to nie 
obchodzi. Dla teatru nie istnieją rzesze 
pracujące, ani nieoracuiące jest tylka 
zawsze, powtarzamy, laka sama publi- 
cznoćć, domagająca się azacuaku, jak i 
na występach Niewiarowskiej. 

Nie przypuszczamy, aby I Maglatrat, 
wzorem autora komunikatu teairałnego, 
chciał wprowadzać «iasowośč du leatru, 
choć mu takie tendencje 1mputowana 
we wspomnianym komunikacie. 

Szluczuy podziat publiczności na 
robotników | „Durżuazię* byliby biędem 
falalnym. Narazie można w tem wyczuć 
Jedynie chęć przypodobamia się Magi- 


Btralowi socjaliutyczaemu, krok ten je- 
dnak wywoiuje niesmak nawet wśród 
samych socjalistów. 

K. C-rk 


a 


ABELUNDI 


u najpotężniejszy tiim 
jaki oglądały dotychczas 
oczy ludzkie 


Wirńlee 


ISR RAY — maa "I naśdzłernika 1925 roku. 


P Michael prezydeniem miasta Aodzjga, 


Wiceprezydentem został radny Rubinlicht. 


Wczoraj na posiedzeniu Rady 
miejskiej w Będzinie dokonano 
wreszcie wyboru zarządu mrusta. 

Po omówieniu rozmaitych spraw, 
o czem dokładnie podamy w ju- 
trzejszym n-rze pisma, plzystąpio- 
no do głosowania, 

Komisarz Michael otrzymał 15 
głosów, Cieplak (PPS.) — 9 gło- 
Sów, Burzyński Solid. robota). 
5 głosów, czystych kanek oddano 
2. Wobec takiego wyniku gloso- 
wania przewodniczący zarządził 
powiórne głosowanie. 

W powtórny m głosowaniu kom. 
Michael otrzymał 16 głosów, Cie- 


plak 9 gl, Burzyński 5 gł, 
stych kartek 1. 

Prezydentem miasta Będzina zo- 
stał wybrany zatem obecny komi- 
sarz rządowy, p. Michael. 

Wybór ten wywołał zrozumiałe 
sprzeciwy P. P. S. Z kolei przy- 
stąpiono do wyboru wiceptezyden- 
ta. W głosowaniu radny Ruhin- 
licht otrzymał 15 glosów, Krachu- 
lec (solid. robotn.) — 5, czystych 
kartek 2. 

P, P. S. wtrzymała się od glo- 
sowania, Wicepiezydentem został 
wobec tego p. Rubinlicht. 


czy- 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Utszuli p m. 
futro Korduli p. m. 
Wsch. słońca 6 37 
Zach  . 452 


Z TEATRU. 


Dziś w irodę teatr nieczynny. 

W czwartek o godz, 8 wiscz spacjalne 
przedstawienie zakupiona przez Magistrat 
dla rzesz pracuących, Wystawiona będzie 
polska komedja J Bhzińskiego „Mar- 
wy kawaler" oraz komedja SŁ Wyapiań- 
skiego „Sędziowie”, z Stanisławem Knake- 
Zawadzkim w roli Samuela 

W pistak, przedsiawienia popularne 
„Najlepszy sposób na żony* — po cenach 
zniżonych: od RQ gr. do 3 zł. 

W sobotę popołudniu, specjalne przed- 
stawienie dla uczącej sio młodzieży kome- 
dja Blizińskiego „Marcowy kawaler" oraz 
St Wyspiańskiego „Sędziowie”. Ceny miejsc 
ad 20 gr da 3 zł 

W anbotg wieczorem, premjera „Có- 
dziannie a 3-aj" 

W aledzielę, jak zwykle dwa przedsta- 
wienia: popołudniowe o goda, 4-ej, wieczo- 
rowe o godz. Ś-ej, 


Soda 


Teatr w Będzini: 

Dzid w tirodę, w teatrza „Cargo*— farsa 

Freydean'a „Najlepszy sposób ma żony”, 

Początek godz 8.15 wiacz. Ceny miejsc od 
30 gr. da 1al 


Teatr w Dąbrowie. 

W poniedziałek — w sali teatru „Ka- 
meta" — palna humoru farsa „Codziennie 
o ej”. Ceny miejsc ed 50 gr. do 4 zł. 
Poazątek godz. 8.15 wiecz, 


Teatr Polski w Katowicach. 

Premjera „Cyganerji" W piątek, 33 b. 
m premjera apery głośnego kompozytora 
Gjacoma Puceinitego, 

„Dziady“ Adama Mickiewicza. Przygo- 
towa go mooumentainego dziela w 
inscenizacji SŁ Wyspiańskiego powierzono 
glównemu reżyserowi Józefowi Lefniew- 
skiemu. 


Z komitetu ratunkowego. 


Wobec uskuiecznienia robót przy- 
gotowawczych, dotyczących ogólnega 
opodatkowania społeczeństwa na rzecz 
najbiedniejszych, zarząd Komitetu ra- 
tunkowego zwołuje ogólne zabranie 
w czwartak, 22 bm o godz 6 wie- 
czorem na plebanji w Sosnowcu i 
niniejazem prosi przedstawicieli waży 
stkich organizacji apołecznych, dele- 
gacje związków, oraz prywatne oso 
by, które poczuwają się do obowią- 
zku obywatelskiego, o łaskawe przy- 
bycie na wymieniona zebranie w celu 
zapoznania się z całoksztaitem przed- 
sięwziętej akcji Komitetu. 


Przedstawienie 
dla rzesz ,racujących. 


W ten sposób w nadsylanym 


nam komunikacie teatralnym nazwea- 
no przedstawienie czwartkowe, które 
jakoby zakupił Magistrat, soanowie- 
cki jak nas informują ze strony 
oficjalnej, komunikat teatralny uprze- 
daa wypadki, gdyż, choć Magistrat 
zasadniczo przyjął formę zakupy: 
nia przedatawień, jako aubwanaję dla 
teatru, to jednak do chwili obecnej 
zarząd miasta nic wyrażnega jeszcze 
nie postanowił. Inaczej. mówiąc, Ma- 
gistrat przedstawienia jeszcze nie za- 
kupił 


adku, dokonana 
ia pod 


rządu miasta wywoluje pawien nie- 
amak. Za oiedojście bowiem do aku- 
tku przedstawienia „dla rzesz pracu- 
jących" będzie odpowiedzialny Magi 
strat, choć naprawdę winę ponosi 
Dyrekcja teatru. 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że zarząd miasta na wczorajszem 
posiedzeniu postanowił kupić przed- 
stawienie teatralna po cenach popu- 
larnych. Podzialem biletów, wybo- 
rem sztuki i ustaleniem dnia, w któ- 
rym się odbędzie przedstawienia, zaj- 
mie się komitet teatralny. 


Q plantacje miejskie. 


Magistrat sospowiecki nosi slę z 
zamiarem zaanqażowan ia ogrodnika, któ- 
ryby byl do wiącznej dyspozycji wladz 
miejskich. Obecnie bowiem ogrodnik 
część tylko czasu poświęca robolom 
miejskim. Skutek tego jest taki, że np 
plantacje miejskie przy halach „ Rozwo= 


ju” olczem mie tlumaczą swojej szumne 


nazwy. 


Gaz dia Sosnowca. 


Na wczorajszem posiedzeniu Za- 
rządu miasta rozpatrywano projekt omo- 
wy między Magrstratem sosnowiec<im a 
tow. gazowniczem w Królewskiej Hacia, 
Towarzystwo to zam.erza wprowadzić 
urządzenia gazowe w Sosnowcu. 

Magistrat przed podpisaniem umo- 
wy zwrócił się da tow. gazowalczegu 
w Warszawie z prośba o op nię co d3 
wspumnianej umowy. 


Nowe piekarnie, 


Policja sosnowieckha zamknęła te 
wszystkie piekarnie, które pod waglądem 
higientcznym nie odpowiadały o dpowie- 
dnim przepisom. 

W związku z tem do Magistratu 
napływa dużo planów nowych piekarni, 
Na wceorajszem pusedźeniu zarządu 
miasta dużo czasu zajęto zalwierdzeniej 
tych planów. 


Rozwój komunikacji autobusowej. 


Mumo miekorzystnych warunków 
komunikacja samochodowa ! autobu 
sowu dosć szybko aię w Zagłębiu 
rozwija. Prócz sporej ilośći autabu- 
sow, kursujących pamiędzy Sosnow- 
cem, Mysiowicami, Czeladzią, Niwką, 
Katowicami 1 t. p. ua przeatrzeni S0- 


Me 249. 


anowiec-Dąbrowa kursowało dotych- 
czaa sześć autobusów i jedna auto- 
dorażka, Opoecnie ilość ta zwiększy 
sią a trzy autobusy i jedną taksowię, 
co narazie w zupełaońci wystarczy 
Rozwój komunikacji autobusowej od- 
czuwa dotkliwie kolej, gdzie dochód 
za sprzedaży bilatów zmniejszył się 
średnia o 1,510 zł. dziennie. 


Echa aresztowania komunistów 
w Warszawie. 


Wśród aresztowanych ostatnio w 
Warszawie komunistów, znajduje się 
takie niejaki Abram Sztark x So- 
acowca. 


Przeciwko lekkomyślnym Hcytacjom, 


Odkąd wzmagiy się u naa lekko- 
myś!lne licytacje, które przez zrujno- 
wanie podatnika zrujaowały również 
państwo, wskazywaliśmy na niesto- 
sowaóńć urządzania tawich egzezucji 
podatkowych, które przynaszą pań- 
utwu raczej szkadg. W tej krytyce 
nie byliśmy adosodnieni, gdyś w ca- 
łej Polsce opinja publiczna zajęła w 
tej sprawia jednolity tront. 

Ovscute samo Ministerjam akar- 
bu uznalo Ostatecznie, że praez licy: 
tacje mie napełni k 
Zwróciło sę przeto M 
bu da padwiadnych sobie wiadz I or- 
ganów z wezwaniem, aby zaprzesta- 

takich ruchomońci, 


które me pod! egzekucji, pole 
cając jednonze! mniej 
zamożnych izów z należytą o 
ględnością, Mimiaterjum zwróciio rów- 


nież uwagę władz I organów egiaku- 
cyjnych na to, by nia dopuszczaly do 
likwidacji rochomości za bezcen Je- 
dnocześnie Mini um skarbu wyda- 
ło podległym organom upaważnienia 
1 wakazówki w aakresie ulg pods- 
tkowych. 


Do członków b Polskiej Organizacji 
Wojskowej ohwodu Sosnowiec. 


Członkowie b, P.U.W., chcący uty- 
akać prawo do otrzymania „Krzyza Le- 
gionowego*, zechcą <glomić mię do kan- 
celarji Związku strzeleckiego w SJsoow- 
cu, ulica Nowa, w drody | soboty, w go- 
dzinach 19—20 a odnośnymi doku- 
mentami. Termin zgłoszeń do 11 listoga- 
da 1025 roku wiącznie, 

L Orlicz-Plabanek, 
b. smat P.U. W, 


Podziękowanie. 


Komitet ratunkowy, oddział w 
Sielcn, składa miniejszem szanawnę- 
mu zarządowi atraży poazarnaj ocho- 
taiczej Gwarec Hi rd" nor- 
deczna podzigkowai otiaro wang 
w dniu 19 b. m. aumą 100 złotych na 
cale Komitetu. 


Pokrzywdzenie bezrobotnych 
w gminie 


Jak wiadomo, miasta wydzielone 
w pawiacie naszym otrzymaiy £ wo- 
jewództwa pewien fundusz na kupno 
kartofli dla bezrobotnych. Unaciaż 
kwota ta stanowi tylko 4, sumy, po- 
trzebnej na zaopatrzenie wazyatkich 
bezrobotnych, taktem jeat, 12 w ole- 
których miastach tyluo zasiłek woje- 
wództwa zmunił samorządy m. 
do zajęcia mç Sprawą kuyna kartofli 
j wyszygoowania ze awe) strony pew- 
naj kwoty na ten cel. W rezuitaciė, 
aprawa zaopatrzenia bezrobotnych w 
miastach wydzielonych została zata- 
twiona, natomiast Nikt nie pomy al 
o bezrobotnych, znajdujących się W 
naszych gminach. 

W Paaie Będzińskim, jako 
w dzielnicy pizemysiowej, znajduje 
się szereg niby gmina wiejskica, DG" 
dących w rzeczywistości Osa am 
przemysłowemi, gdzie olecny zastój 
1 przesilenie gospodarcze aają s4 
we znaki może nawel więcej, niż w 
ośrodkach miajskich. 

Wystarczy wymienić takie Zag” 
rze, Niwitę, Klimontów, Grodziec, we 
ladź 3 t. p., gdzie joat uuzy proca 
bezrobotnych, którzy widacźnia z ra” 
cji nalezenia do gmin wiajskich a 
otrzymali kartoti. s 

Poniewaz takie załatwianie spr 
wy wywolała wśród naron 
w gminach zrozumiałe rozgorycze w 
i ogólne narzekania, należy apodź 
wać się. iż województwo przy * 


Wr. 240 


Udziaie samorządu powiatowego zaj- 
Mie się sprawą powyższą | w ten lub 
lny sposób pokraywdzenia to wy- 
równa. 


Burzliwe posiedzenie, którego 
mie było. 


W jednem z pism katowickich 
Ukazała się notatka, napisana wido- 
cznie, mówiąc jaknajogiędnej w przy- 

ttępia.. dobrego humoru. 
4 Notatka zatytułowana jost: „Bu- 
rzliwe posiedzenie dąbrowakiaj Spół- 
dzielni kredytowej, czyli autor poda- 
je fakt dokanany, tymczasem w Da- 
utępnem już zdaniu napisano, iż „mia- 
la się odbyć". 

Widocznie autor pozostał przy 
drugiem określenia, gdyż dalej pisze, 
że z powodu nieprzybycia dostate- 
cznej Ilości członków, zabranie alę 
nie odbyła i dopiero za miesiąc Od- 
hędzie się drugie prawomocne potile- 
dzenie. Mimo ta, sutor pisze dalaj 
© różnych interpalscjach, wyjaśni 
niach, oakarzeniach itp. co moża być 
uważane tylko za osobiste życzenie 
Piazącego, na zebraniu bowiem, któ- 
adbylo, nia można bylo 
é żadaych uchwał i udzie- 
lać wyjaśnień, putomiast prywatne 
rozmowy | pogawędki nie są i Die 
mogą być miarodajne, to też i notat- 
ka o burzliwem posiedaeniu, którega 
nie była, chybiła celu. 


Pożegnanie klerownika szkoły. 


Przed kilku dniam! nauczyciel- 
wo go mamal Zagłębia żegnało 
b. inspektora p. J. Grabowskiego w 
Soanowcu. Z niemniejazym żalem 
pożegnaliśmy w Dąbrowie ustępują- 
Cego s kierownictwa azkoły pow 
nr. 3, p. Antoniego Kocota. Przez 40 
racował zmordowanie 
nad wychowaniem twy polskiej 
na goriiwych patrjotów i dabrych o- 
bywateli kraju. Zeapoliły się w aer- 
cu jego szlachetna pierwiastki, domi- 
najaca za8 była gorąca troska o kraj 
ojczysty | należyte wychowanie po- 
wierzon bie mladzieży. Nieugię- 
tym okazywał się Polakiem w czasie 
niewoli roayjakie 
PA | wszędzie otwarcia i 
(ERRBET wyznawał, że jeat spad- 
obiercą wiary praojców awolch i 
Fzeczywiatym dziedzicem ziamicy pol- 
skiej. 


Dzisiaj pa upły szeregu lat, 
My, jako jego wychowankowie, oce- 
Damy należycie prawdziwie ojcow- 
Akie jego serca | mozolną pracę nad 
Tozwojem nauki polakiej w cza za- 
orv. 

Nieszczędził tu trudów ant pracy 
lad wyrobieniem swoich uczniów, 
każdą chwilę awego życia poświęcał 
dla dobra społecznego. | dlatego głę- 
oko zapisal się w mercach nietylko 
tych, z którymi obcował w szkole, 
^lo į w sercach obywateli całej Da- 
kowy. 

Niech więc, pa ustąpienin ze ata- 
Dowigka kierownika, krzepi go na- 
że to ziarno, jakia alał przez 
t w młodacianych aercach i u- 
Myałach, wyda nbfity plon, który jaat 

będzie najlepazą dla niega nagrodą. 


Dawny wychowanek, a obecnie 
współpracownik. 


Sprawa oświetlenia ulicy Szosowe|. 

W związku z notatką, zamieszcza- 
M przed paru dniami w „lskrze*, w 
Mramia braku oświetlenia na ul. Sza- 
>+] w Będzinie, dowiadujemy aig, 

agiatrat będziński dość dawna 
W opracował plan oświetlenia wazy- 


kich przedmieść i ulic miejskich, a 
Yy to plan przeałana elektrowni da 


Wykonania 
Deo projektu tega elektrownia prze- 
ul wadziła dotychczas oświetlenie 


da Sienkiewicza | Warpia, reszta zań 
aplnic 1 uhe zostanie prawdopobnie 
letlona w niedługim czamie. 
AL ul. Szosowe; Magiatrat zapro- 
cam, wał ustawienie 6 lamp 500 Swie- 
Ych | z uwagi na znaczenie tej 
Merh, należy apodziawać mię, it e- 
das Wola okręgowa, mając na wzglę- 
Dere dobra mieszkańców, nie będzie 
dez ei uprawy I jeszcza w tym 
zaapatrzy ulicę tą w E 
SEwietlenia a U w 
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Sprawy gminne w Grodźcu, 


(a) W ubiegłą niedzisłę a gadzi- 
nie 6 popołudniu w drugim termiole 
adhyła się zebranie gminne w Grodż- 
cu, na którem przyjęto Í zatwierdzo- 
no budżet na rok 1926, zaakceptowa- 
ny uprzednio przez Radę gminną w 
dou 9 bm., bez żadnych zmian i po- 
prawek. 

Prócz wydatków zwyczajnych, 
budżet przewiduja odpowiednie sumy 
na następujące inwestycje: 1) na re- 
gulację i akanalizowanie ulicy Zapłat- 
Dej, 2) na dokończenie rozbudowy 
szkoły powszechnej nr. 1, oraz 3) kwo- 
tę 2000 zł. jako zapomogę dla miej- 

i 


scowej straży ogniowej miejakiej, na 
budowę remiay atrażackiej. 


Jeszcze dwie lampy! 


Ludność Grodźca za naszem pa- 
śradnictwem zwiaca się do Urzędu 
gminnega £ prośbą o postawienie 
przynajmajaj 2 lamp na odcinku uli- 
cy Końcipzzki od cementowni do ko- 
palm Taw. Solvay, gdyż ta część 
glównej arterji komunikacyjnej 'jeat 
pod względem oświetlenia bardzo 
miedbana, a panujące tam ciemności 
egipskie łatwa stać sią mogą powo- 
dem nieszczęśliwych wypadków. 


Podział ziemniaków między bezrobotnych, 


Podziałem ziemniaków między bez- 
robotnych zajmują się zasadniczo samo- 
rządy.  Pomieważ jednak w funduszach 
Ba zakup ziemniaków są takze pienią- 
dze, przeto na ieienie naszego pawialu 
w ekiad komisji wchodzi z ramieniż 
wojewódzkiego wydziału opieki po- 
łecznej p. Jad Janik, kierownik abw. 
Funduszu Beźrobocia. 

Onegdaj odbyła się właśnie posie- 
dzenie takiej komisji rozdzielczej w Za” 
wierciu, 

W Zawierciu jest 5000 bezroho- 
tnych, dia kiórych wyznaczona 4500 
korcy ziemniaków, P. Janik wysuną! 
wniosek, aby ziemniaki podzielona w 
aposób masiędujący: dla samoluych — 
pół korca, dia rodziny da 3 osób — 2 
korce, do 4 osób—3 korce, do 5 usób— 


4 korce, ponad 5 osób—5 korcy, 

Ci z pośród bezrobotnych, którzy 
atrzymują zapomogi, zapłacą jedną trze- 
cią ceny ziemałaków, ci zaś, którzy z 
zapanóg nie korzystają, dostaną zlem- 
miaki bezplatnie. 

Dla orjentacji zaznaczamy, że w Za- 
włerciu jesi samotaych bezrobataych — 
2205 osób, rodzin, składających się 2, 
lub 3 osón 984; rodzin 2 4 da 5 osôb 
—All; rodzin ponad 5 osó0—24 

Mała liczba dużych rodzin tł umaczy 
się tem, że poscczególni członxowie tych 
rodzin, zapisami śą oa ŚCIE bez robot- 
mych jaku samotni. 

Pierwszy transport ziemniaków dla 
hezrobotnych w Zawierciu nadejdzie w 
tygodala bieżącym. 
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Kto zaopatrują nasze wojsko w chleb? 


(g) O uleprawdapobnym wprost 
fakcie, dotyczącym zaopatrywania 
wojska naszego w chleb, dowiaduje- 
my się z Będzlna. 

Misaowicie, chleb dla miejaco- 
wego garcizonu wyplekany jest w 
piekarni żydowskiej, nie odpowiada- 
lącej przepisam techniczno: zdrowot 
nym, która dawno już winna być za- 
mknięta. 

Pomijając już fakt, iż chleb dla 
wojska zarówno ze względów oszczę- 
dnościawych, jak i z uwagi na jakość 
pieczywa, powinien być wypiekany 
wa wiaanej piekarni wojskowej, trze 
ba zaznaczyć, że w Będzinie jest 
chyba sporo piekarni polskich, kto- 
reby napewno solidniej wywiązywały 
się z zadania. 

Okazuje się nadto, iż wspomnia- 
piekarnia 2ydowaka, powołując 
aię na otrzymanie wypieku chleb. 
dla wojaka, wzyakała w inspektora- 


cie pracy zezwolenie na prowadzenie 
pracy w parze nocnej, co w zwykłych 
warunkach jest zakazane. Cóż się 
okazało? Otóż kilkakrotne rewizje 
ustaliły, źe wypiek chleba dla woj- 
ska odbywa się w dzień, natomiast w 
porze nocnej piekarnia wypieka tak 
zw. białe pieczywo na bandel. 

Nie wątpimy ani na chwilę, iż 
dowódca garnizonu, p. pułkownik 
Underko, który ctaczę żołnierza na- 
szego tak serdeczoą opieką 1 dba o 
wszelkie jego potrzeby, zainteresuje 
sią powyżazą sprawą. 

Ca zat do samej piekarni wyra- 
zić należy pad adresem miejskiej 
komisji amoitarno-technicznej  zdzi- 
wienia, liż pozwala, na to, by piekar- 
mia, zoajdująca się w tak fatalnych 
runkach, mogła wypiekać chleb 
a wojska, gdy w rzeczywistości 
dawno powinna być zamknięta. 


D tył Tow. dobroczynności w Dabrowie 


Jeżeli przeciągający się zastój I 
przesilenie goapodarcze daje się we 
znaki wszystkim pracującym oraz 
wazelkiego rodzaju instytucjom i 
przedaiębioratwom, a nawet, jzk to 
ostatnie miało miejsce, bankom, ta 
cóż można powiedzieć o instytucjach 
dobroczynnych, nie poaiadających sil- 
nych podstaw i stałego źródła do- 
Skała bez opierających byt swój na 
groazowych akładkach i dorywczych 
ofiarach. 

Dia dokladnego zobrazowania 
tych stosunków warto priytoczyć z 
całego szeregu instytucji tilantrapij- 
nych choćby mp. Tow. pomocy dla 
biednych chrześcjan w Dąbrowie. 

Instytucja ta istnieje 24 lata i 
prowadząc nieprzerwanie awą dzia- 
łalaość, daje opiekę najbiedniejazej 
ludności, przedewszysikiem biednej 
dziatwie. 

W zakładach wychowawczych o- 
tok kościoła lstniaje azwalnia dla 
dziawcząt, gdzie dziatwa uczy aię 
wazelkiego rodzaju rabót, aby w na- 
atępstwie zdobyć możność samodziel 
nej pracy. 

Dziewcząt tych jest obecnie 24. 


W ochronie jest dzieci 58, w wie- 
ku od łat 3 da 7. 

Dziastwa ta przebywa w ochronie 
pad pieczą (reblanki od godz. 9 rano 
do 3 popol. 

oczytałka aierocym zna|duje 
się na całkowitem utrzymaniu -28 sie- 
rot i trzy staruszki. 

Najstaraza dziewczynka pomaga 
przy gospodaratwie, oraz uczy aię w 
szwalni. 

Pięcioro dzieci najmładszych po- 
zostaje w achronie, reszta chodzi do 
szkoły powszechnej. 

Jedna dziewczynka kształci alg 
w seminarjum nauczycielakiem. 

A może kto ciekuwy, ile też kosz- 
tuje utrzymanie calej instytucji ı skąd 
Tow. czerpie na to fundusze? 

Otóż wydatki przeciętnie wyno- 
azą miesięcznie aż 800 zi, a ponie- 
ż Tow. ma pod awą opieką prza- 
azło sto osob, Bikt chyba nie zarzuci 
zbytniego uzalowania groszem pu- 
blicznym. 

Subaydja Magiatratn i tow. prze- 
mysłowych stanowią okoła 150 zł. 
składki zań członkowskie, co ze wsty- 
dem trzebu wyznać, żaledwia 170 zł. 


S 


Razem z otiaramı i jednorazowy- 
mi datkami dochód wynos! 350 da 
400 zł, to taż na wyrównanie niedo- 
boru trzeba urządzać wszelkiego ra. 
dzaju imprezy, aby powiązać konięa 
z końcem ı nad tak pożyteczną I po- 
trzebną instytucją wiat ustawicznie 
groźba zamknięcta i puszczenia prze- 
azło stu dzieci ł kilku staruszek na 
pastwę złego lonu. 

Dąbrowa, posiadająca przeszło 
30 tysięcy mieszkańców, musi zape- 
wnić Taw. pomocy byt 1 egzystencję, 
jent bowiem rzeczą nie do pomyśie= 
nia, aby dziatwa najbiedniejsza, któ- 
ra wychowuje się tam na dobrych 
abywateli kraju, znalazła się na ulicy. 

Składka członki wynosi 3 
zł. rocznie, to też ki mieszkanied 
Dąbrowy winien zapisać mię na czion- 
ka, aby Tow. mogła kontynuować 
uwą zbażną pracą Nileży takża apo 
dziewać się, iż Magistrat więcej zain= 
tereauje się bumitarną Iostytucją | w 
budżecie, ne rok przyszły umieści 
większa aupaydjum, chodzi tu ba» 
wiam a dziatwę miejscową, która 
dzięki ludziom dobrej woli, ma nale- 
żytą opiekę i pomoc. 


ŻYCIE PRZED SĄDEM, 


estcze gamma Szapirówna, 


W dniu 19 bm. sala rozpraw Sẹ- 
du pokojn wypełniana była pa brze- 
g! publicznością, składającą sią przee 
ważnie ze statozakonnych, którzy zgro 
madzilł się liczale, ponieważ uszy ich 
dawno już nie ałyazały humorysty” 
cznych apraw wytaczanych przes p, 
Szapirównę, stęsknione gatem były 
nowej porcji drobiazgów, wywłócza” 
mych przed kratki sądowe. 

W pierwszej aprawie p. Szapiró- 
wny, miejsce oskarżonych zajął gór- 
noślązak p. Antoni Dulęba, raz jut 
oskarżony przez p. Szap. o rzekomą 
kradzież kur, należących do rodziny 
p. S. Sprawa ta wówczas rozpatry« 
wana była zaocznie, ta taż p, Dulęba 
ciekaw był wyroku i przyszedł da 
kancelarji Sądu, aby się polniarmo- 
wać. Traf chciał, że po pewnym cza: 
sia w kancelarji zjawiła się panna S. 
1 nie namyślając się wiele, zawołała: 

— Zjadł kury, ten złodziej, a te- 
raz jeszcze się dowiaduje... 

Uorewinniony wyrokiem sądowym 
p. Dulęba w najwyższem oburzenia 
rzucił pod adresom awe) przeciwni- 
czki pewien zgoła niedwuznaczny i 
nie tyle dowcipny, ile ogromnie okla- 
pany epitet, z czego natychm ka- 
rzystała panna S, i zadawalając awą 
chorobliwą manję pieniaczą, zaskar- 
żyła p. D do sądu 

Po odczytaniu podania, sędzia 

zapytał oskarżonego, czy przyznaja 
się, że pod adresem powódki rzucił 
obraźliwe epitety. 
Powiedziałem „żydówa*, ala 
czy „parszywa” czy „nie parszywa”, 
tego nie wiem..—adparł p. D., czem 
wywołał złośliwe uśmieszki i komen- 
tacze wśród publiczności. 

Wyrok akazujący ga na 10 zł. 
grzywny, przyjął apokojnie. 

Teraz nastąpiła maleńka zmiana 
dekoracji Przy atoliczku pozwanych 
stanął miejski Rachmil Słomaicki lo- 
kator rodziny Szapirów, oskarżany 
przez Szapirównę o słowo „nienor= 
malna“, jakiem ją pewnego razu po- 
traktował, gdy upominała się o 1 zła- 
ty tytułem jakichś konztów związanych 
z melduqkiem w Magiatracie. 

Jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy 

to wyrażenie w tym wypadku uzasa- 
dnione, może być powodem obrazy, 
tembardziaj, -że p. 5. bezpodatawnia 
wyyślała oskarżonego od „zładzie- 
jów". 
i Po zbadaniu ów. jakóba Chmiel- 
nickiega (lat 16), sąd uniewianił Sło- 
maickiego, zań oskartycialkę ukazał 
na 10 zł opłat sądowych. 

Czyby nia dasyć jut tych war 
jaotw panno Szapirówna? Przacież 


dzięki Bogu od pewnego czasu pos 
rastu nia wychodzi pani z Sądu. 
oże już dość... 
Lek. 


„JSK RA” — rada 21 nzldziernika 1925 roka. 


APOLONIA RENNE 


wdawa po przemysłowcu m, Bę- 
dzina, zmarła niespodziewanie dnia 
26 wrzednia r. b w Bydgoszczy, 
przeżywszy lat 70 i tam pochowana 
została. 

W czwartek onia 22 paźdz'ernika 
a godzinie B i pół rada odpęizie alę 
w kosela paraljalnym w Będzina 
maboż *ństwo żaluone, na które sapra- 
aza acajumych | życzliwych 
4019 RODZINA, 


1 niedzielnych zawodów 
sokolich w Grodóci. 


(a) W ub. niedzielę odbyly się za- 
powiedziane zawody jubileuszowe Il okt’ 
dzielnicy krakowskiej tow. gimn. „So- 
kót“ przy współudziale gniazd z So- 
snowca, Sielca, Będzina | Grodźca, 

Pomimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych | terenowych, gdyż wsku- 
tek całonocnego deszczu ziemia była za 
wilgotna i śliska, ca szczególnie dało 
się we znaki zawudnikom w biegu' na 
przelaj z góry Kijawa przez wawóż da 
wsi Strzyżowice, młodzież do ogiatka za. 
chowała dziarską minę, 

Ogólną wesołość a 
tość wzbudzała drużyna, 
w kolumnie marszowej ze 


PL 
jednocześnie 
powracająca 

śpiewam I 


na uślach ze ŚSjrzyżowie do sokolni 
w  Glodźcu, obryzgana | wy-smatc- 
wana 9d mMóp da głowy w błocie 


1 gllnie d? MiePOznania nawet przez naj- 
bliższych Swoich przełożonych, 

Ogólny wynik zawodów był nastę- 

ev: 
pam w blegu na przełaj 2 kim. ze 
alariu na górze Kijowa na wsi Sirzyza- 
wice z udziałem 4-ch szóstkowych za- 
stenów. nierwsze miejsce zdobył „Sokół 
z Red»ina. Należy tu dodać, iż zawodni- 
cv w hlegu mieli do pokonania nielada 
przeszkody jak; wąwóz, nasyp kolejowy. 
rzeczke około 6 mir. szerokości 1 mokre 
pag AH zwycięskiej drużyny z Będzi- 
na dest naniępujący: Skowroński Stefan, 
Szymantiewicz Marjan, Salata Antool, 
Polak Stełan, Ciołek Boleslaw i Lisow= 
ski Franciszek; 

2) Sprawneko przejścia przez par- 
kan 4 mir. wys. dokonał zastęp szóstko- 
wy „Sokota“ z Bedzina w ciągu 37 44 
sekund" 

3 W zawodach popołudniowych 
pu wojskowego z hronla do startu stan 
lv 3 gniazda, a mlanowicie z Sosnowca, 
Slelca I Będzina; zawodnicy byl wy- 
puszczemi ze siarlu na strzał, przyczem 
każdy zamięp startował oddzielnie. Zwy- 
cięsiwo w ych zawodach osiągnęła 
szóstka z gniazda Sosnowiec w 640 
punkiach w skladzie następuiacym: Dela 
Stanisław 123 p. Herman Alfer 122 p, 
Herman Ryszard 114 p. Ostrowski Wik- 


tor t12 p  Skrzech Kazim. 102 p.l 
Tomala Aleksander 67 p. 
W sklad sądu wchodzili: Pawelski 


M. nacz. ekr. ||, Podgórski Fr. nacz z 
Sielca, Mazurkiewicz K. nacz. z Grodź: 
ca, Woźniczko Ant. nacz. z Niwki, Mi- 
lewsk: Al. nacz. z Sosnowca, Teotil Bed- 
narski nacz z Zagórza, Badowski J. wi- 
ceprez. z Grodźca i Tomala K. wice.- 
nacz, z Grodźca. Sędziowanie przesz- 
kód o charakterze typowo - wojskowym 
jak: pełzanie, przebycie zagrody z drutu 
it p. odbywało się pod kierunkiem p. 
por. Niteckiega, oficera insirukcyjnega 
przy PKU. w Sosnowcu. 

Po zawodach zrobiono zdjęcia ło- 
tograficzne zwycięskich zastępów dla al- 
bumu okręgu, zaś w czasie przerwy o- 
biadowej gniazdo „Sokoła“ w  Grodźcu 
dokonalo pamiątkowego zdjęcia fotogra- 
fcznego wszystkich członków w parku 
Grodzieckiego T-wa. 

Należy jeszcze nadmienić, iż oslat- 
nie zawody Jubileuszowe ze sprawno. 
fimnastycznej odoędą się w dniu 8 li- 
Stopada r. b. w sali gniazda „Czeladź“ 
Da kop. „Satuta*. 
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List ze Lwowa. 


Ekshumacja zwłok „Nieznanego Żołnierza”. 


Zwłoki szarego „Nieznanego Załnie- 
rza”, z pohojowiska iwowsklego. który 
padł bezimienny na rubieżach Rzeczy 
pospoliiej, zostadą uroczyście przewie 
zane do stolicy, gdzie spoczną na P acu 
Gatkim u stóp pomnika księcia Józefa 

wsklego. 
Foo dostojne czyni przygotowania 
do tej nTOCZYsIOŚĆ. Nie mąci tych prze- 


mówień wieść, ŻE lam w stollcy wybuchi 
nicsmaczny, zgoła nleprzyzwolty spór © 
osoby, że w przedmiocie pogrzebu nle- 
znanej ofiary — skłóciii się między sobą 
przedstawiciele odmiennych, a przecież 
polskich myśli politycznych. „Leopolis 
semper fidelia". 

Wierny tej maksymie gród kresowy 
z powagą przysiąpił do skshumacji zwłok 
Nieznanego Zołolerza. Paręset osób, re- 
prezemiantów duchowieństwa, wojska. 
spoleczeństwa, zrzeszeń wojskowa-wy- 
chowawczych. władz samorządowych ble 
rze udział w pracach przygotowawczych 

Tlumnie do pracy stanęła młodzież. 
Ta młodzież, która awemi dziecięcemi 
rękami broniła Lwowa przed wrażą 
nawala. 

W uroczystościach wezmą udział 
wszystkie iwowskłe chóry i orkiestry. 
M asto dekorować będzie specjalna ko- 
misja artystyczna, a ulice któremi prze- 
chodzić będzie dostojny kondukt, będą 
oświetlone I oxryte kirem. Sklepy będą 
zamknięte, ruch kałowy wstrzymany. 

Zwłoki odejdą do Warszawy tym 
samym pociągiem, którym przywieziono 
zwłoki Henryka Słenkiewicza. 

Z chwilą odejścia pociągu — syte- 
ny wszystkich lokomotyw odezwą się 
przez jedną minuię. Za trumną kroczyć 
będą dwie matki, dwie wdowy, dwie sie= 
roty I dwóch inwalidów. Reprezentacja 


ta wraz ze zwłokami odjedzie do War- 
szawy | towarzyszyć im będzie aż do 
ostatalch chwil pogrzebu 

W przeddzień ekshumacji teatr lwaw- 
ski daje specjalne uraczyste przedstawie- 
nie. Rozpocznie silę ona „Hetmanem 
Zółkiewskim*. Połączone chóry wykona- 
Ją „Hymn narodowy”, a przedstawienie 
zakończy deklamacją utworu Zypowskie- 
go „Nieznany Zojuierze, 

ydane będą nalepki na okna oraz 
„Jeduodalówka” poświęcona uroczystości. 

zwłoki Nieznanego Zołnierza, wv- 
dobyte z Mogiły staną na katafalku w 
katedrze. Matafaik udekorowany będzie 
bronią mara | nową. draperjami I cho- 
rągwiami pistorycznemi. 

«atedry zwłoki przeniesione zo- 
staną do sait recencyinel na dworcu 
SPOCZNĄ tam one na karabinach maszy- 
nowych. W najbliższych dniach ukaże 
si§ odezwa prezydium m. Lwowa na- 
wolułąca mleszkańców do wzięcia udzia- 
łu w uroczystościach, dekorowaniu do- 
mów it, d. 

Z pobleżnego tego progrzmu uro- 
czystości widać, że Lwów zwłoki żołnie- 


rza, który padł w obronie tego miasta, 
oddaje Warszawie niezwykle uroczyście 
i z powagą. 


Oanażą się głowy 1 asllniej zabiją 
serca, gdy Syreny obwieszczą odejście 
pociągu, który prowadzić będzie generał 
dywizji, Thullie, 

Kirem okryty pociąg póidzie na Lu- 
blin. Pzzejdzie on tym szlakiem, gdzie 
wsżędy krwawił się Żołnierz polski, aż 
do stolicy, mad srebrną wstęgę wisły, 
gdzie zwłoki złożone będą na wieczny 
Spoczy nek, . 

J}, Kl=skl, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Pożyczka zagraniczna dla Polski. 


Prezes dyrekcji Banku gospodar- 
stwa krajowego p. Steczkowki po- 
wrócił z Wiednia, gdzie prowadził z 
ramienia rządu pertraktacje w spra- 
wie pożyczki zagranicznej. Po powro- 
cle da Warszawy p. Steczkowski ad- 
ay? konferencję z p. premjerem Wł, 
Grabskim. 

Premjer Grabski udzielił w tej 
sprawie następujących informacji: 


Dorobek pols 


W sierpniu r. b. przekazy pieniędzy 
da Polski, dokonane w lwiej części 
przez emigrację polską, były naogół 
miższe, niż w dwu poprzednich  miesią- 
cach. Ze stanów Zjednoczonych i Ki- 
mady przekazano w sierpniu r. b. przez 
banki dewizowe i linje okrętowe 827,610 
dolarów, gdy w lipcu 928885 a w 
czerwcu 866,559, z Francji przekazana 
w śsierpmu r. b. przez banki dewizowe 
51,310 franków, gdy w lipca 117.600, a, 
w czzrwcu 108008 fr, z Angli: pczeka- 
zago w sierpmu 4,437 funtów steri, w 
lipcu 6,223, w czerwcu 2.921. z innych 
krajów przekazano w strpmiu 940 202 


złotych, w lipcu 787,55], w czerwcu 
757,417. 

Sumy pieniężne, przesyłane do kraju 
innemi drogam dadzą mę ustalić 


tylko w przybliżeniu, względnie na pod- 


Pertraktacje o pożyczkę zagrani- 
czną w sumie stu miljonów dolarów 
są na dobrej drodze i umowa w tej 
sprawie będzie prawdopodobnie w 
ciągu listopada podpisana. Bezpośre- 
dnie potem ma się rozpocząć jej re- 
alizacja, 

Pożyczka będzie przeznaczona na 
cele gospodarcze, między innemi, na 
zwiększenie emisji Banku Polskiego. 


k a LJ a an 
iej emigracji. 
stawie danych za poorzedaie okresy. 1 
tak, droga przekazów pocztowych prze- 
slano ze Stanów Zjednoczonych i Kaaa- 
dg w sierpniu okato 207 tya. dolarów 
tyleż w lipcu, w czerwcu zaś około 120 
tys, z Francji w sierpnia okola 3 mil 
franków, tyleż w lipcut czerwcu, Prócz 
tego w listach  wartościow ch 
przysłano ze Sanów  Zjedaoczonych I 
Kanady przypuszczalnie 450 tys. dolarów 
Ogółem w przybliżeniu przekazano 


w sierpniu r. b. do Palski i ze Stanów 
Zjegaoczanych 1 Kanady I i pó! mij 
dolarów, z Francji 3.050 tys. fraaxów 


krajów 940892 złotych. 

W sierpaiu r. ub. 
Stanów Zjednoczonych i Kanady około 
1,7 milj. zi, ź Francji 2635 tys franków, 
z innych krajów 60.335 tya zi, 


przekazano 


2 Aaglil 4437 funtów asterl, z innych 
| ze 


Kronika gospodarcza 


Pulski przemysł żaiazay wubac roz- 
hudowy portu w Gdgmi. Zwiększenie 
egsportu węgla przez Gdańsk i Gdy- 
nig w znacznej mierze jest zależne 
ad rodzaju i ilości urządzeń przeła- 
dunkawych. Z punktu widzenia inte- 
resów polskiego eksportu wielkie 
znaczenie pomada podpisana z po 
czątkiem bieżącego miesiąca umowa 
pomiędzy Miaistarjlum przemysłu 1 
handlu z jednej atrony a Zjednoczoną 


Hutą Kiólewaką i Laury, dotycząca 
dostawy do portu w Gdyni 2 żórawi 
mostowych dla przeładunku węgla 
na place i statki. Według intormacji 
z lzby handlowej w Katowicach zdal- 
ność przeładuskowa tych żórawi wy- 
nosit będzie 4 500 ton dziennie, czyli 
ponad 100 tys. tonno miesięcznie. OD- 
sługa żórawi adbywać się będzie przy 
pomocy elektryczności. Cały objekt 
aż do najdrabniejszych części ma być 
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wykonany w kraju f z krajowega ma- 
terjału. 


Fabryka Forda w Bydgoszczy. Dy- 
rekcja zakiadów Forda od kilku mie- 
sięcy powzięła plan ntworzenia w 
Połace filjalnej fabryki samochodów. 
Siedzibą fabryki miała być Bydgoszcz 
względnie Lwów. Doceniając znacze- 
mie powstania takiej fabryki lzba ban- 
dława w Bydgoszczy zwróciła się do 
dyrekcji zakładów Forda z wnioakiem 
a wzięcie pod uwagę Rydgoarczy ja- 
ko przyszłej aledziby fabryki gamo- 
chodów Forda w Polace. Wniosek 
ten został w zasadzie przyjęty, bliższe 
rozpatrzenie sprawy natomiast nastąpi 
za kilka miesięcy. 


Waluty z aksagrta a Bank Polski. 
Zwolnienie tirm eksportujących przez 
Ministerjum skarbu od obowiązku od- 
przedaży Bankowi Polskiemu walut 
ekapartowych z tytułu wystawionych 
przez oddziały Banku zaświadczeń 
walutowych, obawiązujące ad dnia 19 
sierpnia rb. z dniem 25 września 1925 
zastało przez Miaisterjum akarbu w 
POCIE z Bankiem Polskim cos 
nięte. Wobec notowania obecnie na 
giełdach krajowych i giełdzie urzędo- 
wej kursów bardzo  bliakich 
rynkowym, do powyższego zarządze: 
nia adpadła podstawa. Zgodnie z tą 
zmianą waluty eksportowe z tytniu 
zaświadczeń wydanych pa dniu 26 
września winny wpływać bezpośre- 
dało tylko do Banka Polskiego, wa- 


aus -san 


luty zaś z tytułu zaświadczeń wysta- | M 
wionych przed dniem 25 września mo- e 
gą być również wpłacane da jednego © 
z banków dewizowych. u 

Niapowodzamia nowaj pożyczki fran- s 
coskiej w Stanach Zjednoczonych No- a 
wojorscy bankierzy zerwali układy Ja 
w sprawie proponowanej przez Fran- b 
cję krótkoterminowej pożyczki w wy- 
aakości 100 milj. dol. z powodu nie- 
fortunnego zwrotu przy nkładach eo å 
do konsolidacji frencuskliego dłagu w 
stosunku do Stanów Zjednaczonych. 

Mimo to Calllaux ma nadzieję otrzy- 
mać w Ameryce kilka pożyczek na - 
ogólną sumę 400 milj. dol. m 
w 
Giełda warszawska, ~ 
Warszawa, 20 października. m 
Nowy Jork — 5.98 t ~ 
Dolar — 5.95. 
Londyn — 2905 mę 
Praga — 17.81 P; 
Paryż — 2665 b 
Wiedeń — 8460 a 
Włochy — 24 00 
Belgia — 27.32 = 
Szwajcarja — 115,60 
Holandja — 241.16 
Szłokholn — 16050 
Z zę z Z O Z ZE 
a 
Kronika Zawiercia. - | w 
Magistrat liczy! 

Jak wielka jest suma zdefraudowa* te 
nych pieniędzy przez małoletulego inkae te 
senta Magistratu—dotychczas niewiado* ka 
mo. Od pięciu dal Magistrat llczy I do- mę 
liczyć się nie może. Z tego powadu pa Ma 
mieście krążą najbardziej fantastyczne i 
wersje. Jedni obliczają sumę zdetraudo* r 
wanych pieniędzy na parę tysięcy, inol tw 
zad na paręset złotych. Jak jest w rze“ | 
czywistości, niewiadomo, gdyż Magistrat 
liczy! 

sd 
Mlodociani falszerze dwuzłotówek ke 

Wczoraj palicja zatrzymała dwóch ką 
17 letnich chłopców, którzy usilowśl ` 
puścić w oneg fałszywe dwuziotó wi! z 
papierowe. Falsyfikaty te są ręczale m4” be; 
lawane farnami wodaemi I na zwycdy ite 
papierze, nic dziwnego, ze da rozpozaś” do 
nia są bardzo latwe. Pomystowych chio? 
ców, z miuzaoze czaiuie dużym taleote™ Ha 
malarskim, Kazika Euzeajusza | Warźć kuj 
chę Waclawa, zamieszkałych przy ulici c 
Piaskowej Nr. 20, osadzona w aresti A 

`e 
P 66 hes 
MIRELUNGI |) 2 


wzbudzają entuzjazm, 
upojenie i szał 


miFAG! 


© chodmej Ukrainy. 
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Z całej Polski. 


Sprawa Pańczyszyna odroczona. 


Przed warszawskim Sądem okręgo- 
wym toczyła się w poniedziałek głośna 
Sprawa Pafńczyszyna, oskarżonego O fa- 
leżenie do organizacji, która przygotowa- 
ła zamach na więzienie wojskowe w 

drszawie, w : elu wydobycia z wiezie- 


| Dia Bagińskiego i Wieczorkiewicza. S ve- 


RO czasu Pańczyszyn hyl oskarżony O u- 
dział w zumachu na Prezydenta, o udziai 
w wysadzeniu cytadeli warszawskiej | 
prochowni wa Lwowie i należenie do 
związku młodzieży komuoistycznej za- 
Wobec  miesiawienia 
Się jednego z najważniejszych świadków, 
Sprawa zostala odroczona. 


Poczty w Polsce. 


W dniu 1 stycznia 1925 r. czyn- 
nych było w Pulace 3738 _ instytucji 
Docztowych a mianowicie 1598 uczędów 
(w tem i-e klasy 45), 1206 agencji! 935 
pośrednictw. Jedna Instytucja pocztowa 
przypadała na 104 km. kw. I na 72713 
Mieszkańców. Skrzy nek pocztowych sta- 
łych było 12726. 


Otwarcie sanatorium nanczy- 
cielskiego w Zakonansm. 


Delegacia nauczycielstwa szkół po 
wszechnych Okręgu krakuwskiego arosi 
ła prezydenta Reeczypospalitej, o. Wojcie- 
Chowskiego. o wzięcie udziału w uro- 
Czystuści otwarcia sanatoryum, ufuado- 
wanego w Zakopanem dobrowolnemi 
skiadkami nauczycielstwa, Otwarcie sa- 
batorjium nasiąpi dnia 3 listopada b. r. 
Jak mychać, p, Prezydent Wojciechowski 
będzie obecny ma otwarcia sadatorjum. 


damobójstwa z nowodu nrześilania 
Qospodarczedo. 


Doia 17 b. m. odebra! soble życie 
w Warszawie wlaściciel największej w 
mieście kawiarni popularnej „Łobzo- 
wianki“, Czesiaw Tworaicei Preyczyną 
Tozpacziiwego kroku były trudności f- 
nansowe, w jakich znalazł się á, p. Twor- 
nick. Trudaości te wynikły £ ogólne! 
stagnacji ekonomicznej | ciężkich wa- 
tunków kredytowych. 

W Wilnie odebrał sobie życie przez 
nowieszenie przemysłowiec  tamtejazy, 
Pac- Pomatnacki P.zyczyną samobójstw a 
były teudnośc! fnansowe, z powodu kry- 
Łysu gospodarczego. 


Historia organi farnega 


w Olkuszu. 
(Z zapisków p. |. Jarny z Olkusza). 


ihm pogrzeb! syna pod awemi orgao 
Mrz z Norymbergji Hans Hamel osz 


Taki napis przechowuje się da 
dziś dnia przy głównem wejściu ko- 
ciola farnega w Olkuazu, wyryty na 
tmiennej tablicy pod organami u 
nón Chrystusa, a nad grobem m- 
Mtrza tyck organów 

Nagrobek ten pochodzi z r. 1588 
USM umutną biatorję, Zwie- 
i 2 powstaniem organu w parie 
z kościele olkuskim. 


Wrzała Praca Prani przy 
Sdbudowie atarej Kazimierzowakiej 
ity w Olkuszu, która apłonęła w r 
„dł murarze-majstrowie naprawiali 
Opękane ı nadwątlone mury, cieśle 
"RER wysoki dach gotycki | 
rywali go czerwoną dadhówką, 
2ni gnycerze rzeżbili piękne ałta 
det kosztem gwarków alkuakich fun- 
48 
rzeci rok już ałynny organmistrz 
rysy Hamel z Norymbergii, od lat 
LD w Krakowie osiadly, pra- 
Wal nad zbudowaniem pajwiększe- 
= Polsce organu, sumptem króla- 
Anny łundowańego. 
H lawny mistra Hana, otoczony 
Czaladzią, ustawiał i strai! pa- 
D <yu' we rury, w czem dzielnie 
Wen C^ mU 2Uletoi dorodny jas 
eey miodzieniec, ayo Hansa, Hear 
Udsłanięta fnż cześć rusztowania 


JSK R A — droda 21 naździernika 1925 roka 
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Skamialiczna ucieczka wybitnego komunisty. 


Aresztowany w Zagłębiu w roku 1924 Jerzy Leszczyński 
zbiegł z objęć Sprawiedliwości. 


W jesieni r. 1924 aresztowana w 
Sosnowcu i osadzono w więzieniu w 
Będzinie jakiego podejrzanego oso- 
baiza. Aresztawanie nastąpiło na dru- 
gi dzień pa aresztowaniu Walden- 
berga. 

Podejrzany osobnik podał się za 
Juljana Laskowskiego, żadnymi je- 
dnak dokumentami nie mógł się wy- 
legitymować. 

Aresztowanego przekazano uędzie- 
mu śledczemu, Dymitrowi Przewłac- 
kiomu. 

Dalsze dochodzenie zamarło i do- 
piero w marcu b. roku, a więc po u 
pływie pół roku uędzia Dymitr Prze- 
wmłocki przekazał władzom wyższym 
fotografię „włóczęgi” z adnotacją, iż 
zachadzi podejrzenie, że juljan Laa- 
kowski jest słynnym komuniatą je- 
rzym Leszczyńskim. 

l znowu upłynęło pół roku. Wre- 
szcie przed kilku dniami przywiezio- 
oo Laskowskiego do Warszawy w 
drodze rekwizycji sądowej, 

Do gmachu sądowego przypra- 
wadził Laskowakiego młody palicjant, 
Stanislaw Matuszak, przed tygodniem 
zaledwie przyjęty na aiużbę, 

Laskowszi siadł wśród świadków 
oczekując kolejki. w 

Jeden ze świadków, pulkownik K., 
który przyazadł, nie wiedząc w jakiej 
sprawie ma zeznawać — zwrócił uwa- 
gę na Laskowskiego i począł go pil- 
mie abserwować. 

W pewnej chwili apo|rzenia ich 


upatkały się, „Laskowaki* opuścił 
wzrok, podparł aię ręką. Zabelajy go 
zęby... 


Wreszcie nastąpiła konfrontacja 
Po kolei podchodzili do młodej apli- 
kantki ówiadkowie. Pełniący obowią 
zki sędziego fledczego p. Strancmann 
nia załatwiał sam tej sprawy, zastę 
powala ga mloda aplikantka. 

Swiadez mjr. R. przyjrzał się La- 
akowakiemu i oświadczył z całą pa- 
wnością, że jest to jerzy Leazczyń 
ski, komisarz sowiecki, kolega majo- 
ra z Krakowa z cz uniwersytec= 
kich. Panienka zap 

W chwili, kiedy wezwany został 
świadek pułk. K. i zbliżał się do apli 
kantki, zauważył, że Leszczyński, apa- 
kojnie przechodząc obok policji, wy- 
chodzi z sali. 


urganow z okazji przyjazdu korono- 
wanej fundatorki, Anoy Jagiellonki, 
która jako założycielka bractwa ów 
Anny przy tutejszej farze, często od- 
wiedzała Olkusz 

Hans Hamel, od lat dwudziestu 
zgórą w Krakowie osiadły, ożenił aig 
z córką rzeźbiarza, Zofją, która ob: 
darzywszy go |edyaym potomkiem 
w kilka lat zmarła, w czasie azerze- 
nia się w Krakowie zarazy morowej 

Młody Henryk, wychowany przez 
ojca artystę, przejął wazyatkie jego 
zdolności i nieraz dziwiono się, gdy 
dzieckiem jeazcza będąc, wykonywał 
wraz z ojcem najtrodniejsze prace, 
w zakres tego znakomitego lachu 
wchodząca. 

Nie brakło przeto mładego mi- 
strza Henryka i przy budowie orga- 
nów w Olkuszu. Kiedy pewnego ra- 
zu zajęty był imudną pracą przy 
strojeniu głosów, atanęły obok niego 
niepostrzeżenie dwie niewiasty: jedna 
w bogatym stlasowym stroju, o pię- 
knaj i póważnej twarzy, druga wi- 
dacznie lej ałużebna z kaiążką od 
nabożeństwa w ręce, za spuszczone- 
mi oczyma 

— Szczęść Boże, młody miatrzul 
— powitala go poważna pani. 

Mistrz Henryk szybuo powstal i 
za czcią całując podaną mu rękę, od- 
pawiedział uprzejmie: * 

Witam Was, najmiłościwaza 
Pani i królowa, dziękując za pozdra- 
wienia. Darujcie, iż zajęty pracą, nia 
aposirzegiam Waszego PSY A 
Witajcie i Wy pannoo Krystyna, któ- 
raj tak dawna już nia widzi 

To mówiąc, azczerze uścisnął po- 

daną mu dłóń pięknego dziewczęcia. 


Warszawa, 2010. 25. 

— Niechże pani każe go chwytać, 
toć ta ałynny bolazewik, 

— Tak, może być. On tam 34- 
pewne poczeka. Niech pan aię nie 
abawia. 

Okazało się jednak, ża komisarz 
Leszczyński nie czekał, ale niotnił się 
szybka z sądu.  Waszczęty pa chwili 
alarm nie dał już żadnych wyników. 

Zbiegły Jerzy Leszczyński jest 
najwiękazą figurą komunistyczną, ja- 
ką kiadykolwiek miały w awych rę- 
cach nasze władza. 

Jerzy Leszczyński, syn numero- 
wega na statkach, kursujących mig- 
dzy Płockiem a Warszawą, wychowy- 
wał się w Płocku. 

Na uniwersytet uczęszczał w Kra- 
kowie, studjował filozofię, Już jako 
student brał czynny udział w życiu 
politycznem jaka aacjalny-demókrasta. 

W czasie wybuchu rawolucji bol- 
szewickiej był w Rosji. Zajmował w 
rządzie sowieckim bardzo wysokie 


stanowiska. Był pierwszym kom 
rzem rządu sowieckiego do spraw 
polskich. 


Leszczyński zajmował następnie 
stanowiska: szefa aekcji polskiej w 
komunistycznej międzynarodówce, mi- 
niatra apraw wewnętrznych w polskim 
rządzie aowieckim utworzonym w 
Białymatoku w r. 1920. Ostatnio był 
głównym wysłannikiem bolszewickiej 
międzynarodówki. 

Sowiecka aznakomitość umknęła 
dzięki niesłychanemu wprost I go- 
doemu najsurowsżega potępienia nie- 
dbalstwu, 

W warszawskich aferach aądo- 
wych panuje wielkie oburzenie i prze- 
ważną część winy za ucieczkę Lest- 
czyńskiego zwala się na początkowe 
prowadzenie śledztwa w Somo won: 


Laskowski, a wlasciwie _|Jetzy 
Leszczyński, arcaztowany został w 
Sosnowca u szczygła jednego z 


bohaterów procasu Waldenberga. 

Aresztowanie to nastąpiło na skn- 
tek „waypy* Waldenberga, który |ak 
widać obecnie nie miał żadnych skru- 
pułów w ujawnieniu awych towarzy- 
szy. 

Laskowskiego ze aprawy Wal. 
denberga wyłączono, ponieważ istnia- 


— Chcę zobaczyć, czy prędko 
orgao będzie wykończony — ciągnę- 
ła królowa. Cóż ojciec? Jakże się 
miewa, czy zdrów? 

— Zdrów i dobrej myśli, Miło- 
ściwa Panil Zajęty jest przy formo- 
waniu rur do organów — odpowie- 
dział Henryk — jakże cieszyć się 
będzie, gdy powita tak upragnionego 
gościa i... (tu spojrzał w stronę to- 
warzyszącej królowej dziewicy). wiel 
ce mu miłą pannę Krystynę, a której 
często wspomina. 

— Zajewne nie częściej od ay 
na — odrzekła z uśmiechem królowa 
spoglądając na ałuzebną, która jak 
miśnia spłonęia. — Spieszcje się, mi. 
atrzu Henryku, z waszą pracą, aby po 
powrocie Miłościwega Królą Stefana 
z pod Smoieńska mogła być ukoń- 
czaną, a wtedy i przyrzeczona nagro 
da cię nie minie, 

— Wątpię bardzo Miłościwa Pa- 
mi, czy organ da mię nawet w ciągu 
roku wykończyć, jest to bardzo tru 
dna i mozoloa praca, rozmiarami prze. 
wya: wazystkie, jakie dotych 
czas budowaliśmy. 

— Tem lepiej, mistrzu Henryku 
festeńcie jeszcze za młodzi oboja, | 
więcej jak rok możecie poczekać 
Kaaztelanawa Olsztyńka prosiła mnie 
uailnie o przysłanie jej na jakiś czas 
Krystyny, a że mury krakowskie nie 
bardzo zdrowiu ja! alużą, więc na to 
przystałam. Ża tydzień adjedtie Kły 
atyna da od" a jako rzekłam, 
po pawracie Milotciwego króla Ste 
iana | ukańczeniu organu, Dbędziacie 
mogli, tu w tym kościele wiatę do- 
agonną aabia paprzyaiąc. 

Oboje mładzi padli da nóg kró- 


ły poszlaki, że Laskowski obok Wal- 
denberga odgrywa znaczniejszą rolą 
w robocie komunistycznej, 

Nazwisko Laskowakiego kilka- 
krotnie powtarzało się w procesią 
Waldenberga. 

Władze starały salę ustalić więc 
ácidle  osobistość  Laakowakiega I 
w tym celu został on przesłany do 
Warszawy dla konfrontacji. Z aqdu 
warszuwakiego zdołał on jednak 
zbiec... 


Nieudały lot czeskich 
pilotów. 


Czeska eskadra lotnicza, przybywa” 
jąca z rewizytą da Warszawy, | oczekl- 
wana niecierpliwie praez brataich lotni- 
ków polskich, napotkała na nieprzew|- 


dzianv opór... gtmostery. Gdy 8 apar: 
tów „Aeras | 3 aparaty „Avia” znalazły 
się nad lasami kleleckimi, nadciągngia 


na ich Spotkanie Sina nawałnica Aniete 
na, która rozproszyła zupełnie czeską 
eskadrę: jeden aeroplan wylądował pod 
Jędrzejowem, drugi — aż pod Skarysze« 
wem, pozostale musiały zawrócić da 
Krakowa. Przybył do Warszawy DA ra- 
zie tylko jeden aparat Czeski „AVia”, pie 
lotowany przez dzielnego kapitana Kalia, 

Z drugiego pureu lotniczego, jaa 
nowanego w Krakow!e, wyruszyli jadgos 
cześnie na 3 ch aparatach typu g 
trzej lotnicy polscy, tuwarzysząc (złe 
chom: pułk, Seadorek, kap. Pawiowaski | 
kpt Stati Pułkowalk Seudorek wyłądae 
wał w Grójcu, kapitad Pawiuwski w itas 
wie Mazowieckiej, kapan Salf — oa 
razie 4agimąi bez wiesci 

z WG wyleciał da Radomia 
(Skaryszewa) porucznik Pat O.wasi a 
mechanikiem Czeskim, Da APAfACU „irea 
guer“, na pomoc czeskiemu olaiuwi, 
który ugrzązł łąkach Skarysza we 
skich. 


|. | Dai i Omi oawtępaw. 
|edymy film, w którym dwie potęgi 


Charie Cuagha 1 Jackie Congar 


yrają razem kumedju-dramat 
w 6 aktach 


erykańska komadja w 2- 
zzarapaźanich aktach p. t 


„bechowy rywal" 
Prócz tago 
„Fruwajacy samochód” 


2-ch aktowa tarta 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY” 


całując JEN NATE, NA S daade wieć jetta ręca, poczem 


$ KLEJ) mistrza 
Henryka, udały się na modlitwę do 
brackiej kaplicy. 

Stużebna królowej Anny Jagiel- 
lonki, Krystyna Hołubek, wychowana 
na dworze Jana Zamojskiego, kans 
clerza króla Stefana Batorego wraz 
ze atarszym od siebie bratem, Gabrja« 
lem, była córką Mikołaja Hołubka, 
wiernego aługi i przyjaciela wialkia- 
ga hetmana który zginął podczas po= 
ki ze Zborowczykami, chcącymi 
osadzić na tronie polskim po zbieg 
iym Francazie Walezym, Makaymilja- 
aa Rakuakiago. Zborowczycy CI, Ofe 
padłazy podstępnie w lesia pod Mo- 
giłą na Zamojskiego, mając oprocz 
tego do mega urazę za skazania na 
śmierć głównego przedstawiciela te- 
zo możnego rodu, Samuela Aboraw= 
skiego, podstępem zamordować go 
chcieli. Uazedi wówczas cionu here 
man Zamojski, lecz zginął wierny 
Hołubek. 

Wdzięczny za ocalanie życia bet- 
man Zamojski, otoczył traakliwą a" 
pieką pozostałe po Hołuhku sieroty. 
Piętoastoletni Gabrjel atat się odtąd 
ulubieńcem wielkiego hetmana i już 
w dwudziestym roku życia zdobył 
rycerakie ostrogi Miła sierotka Kry- 
satyna, o rok od brata młodaza, wy- 
chowywała się pad okiem królewny 
Anny, późniejszej żony Stefana Ha- 
torego. Upodobawszy sobie to mile 
dziewczę na dworze pani Zamojskiej, 
za jaj zgodą, królowa wzięła Kryaty= 
nę do siebie za ałuzabną. 

(D. a a). 
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PRZEZ ELY | KREW 


POWIEŚĆ. 


(ciąg dalszy) 9) 

— Gaduła przedewszystkiem! — 
dodał Antoni, śmiejąc się bardzo glo- 
áno — tak, gaduła, który wie masę 
biatory| a wazystkich mieszkańcach 
nanzej okolicy i opowiada azczegóła- 
wo, gdy się upije! 

Benedykta czuła, że jej tchu bra- 
kuje 

Roman Maquart stracił także zwy- 
kły spokój. 

— No, jak widzę, zupa na stolel 
— rzekł Antoni. — Siadajmy| 

Zataczając się, usiadł przy stole. 

— Wypiłem więcej, niż zwyklel 
— powiedział, biorąc się do jedze- 
nia. — Zdaje mi się, że mam trochę 
w głowie... 

— Boże mój! — szepnęła Bene- 
dykta, żegnając się. — Co to znaczy? 

Nigdy nie widziała męża w ta- 
kim stanie. 

Weazła Marja, która powróciła 
z Wersalu. 

Była ta duża, chuda dziewczyna, 
jednak bardzo ailna. 

Jeżeli twarz jej nie kłamała, mu- 
malała być niezmiernie dobrą. 
Siadaj da atału, Marjo! — ode- 
zwała się Benedykta. — Bardzo dlu- 
go byłaś w Wersalul 


— Drogi takie niedobrel... — od- 
powiedziała ułużącz, uisdając obok 
Jerzega. 


ni. 
Swięto Trzech Króli, 


Obiad był cichy, niewesoły. 

— Król pije! król pije! — rzekł 
Maqnart. 

Rzeczywiście, Jerzy, któremu do- 
atal się migdał, pił teraz i śmiał się 
tak azczerza, Że aż ręka mu zadrżała 
i wino ze szklanki polało wię na u- 
branie. 

— Uważaj, Jerzy] — odezwała 
się Marja — oblewasz kołnierz! Spoj- 
rzyj, brzydki dzieciaku, splamiłeś ko- 
azulę! 

— Bal daj wę rzekł Ro- 
man Maquart. — On taki szczęśliwy 
ze swoje] krótkiaj królewskości!... 
Przeciaż jestem królem! — ad- 
cięło mię dziecko — a przecież kró- 
low się nie łajel 

— Ma rację! — rzekł Moquart. 

Na stole, przykrytym pięknym 
obrusem, był juz tylko deser, przy- 
niesiony przez Marję, po obfitym o- 
biedzie, jednym z tych obiadów wiej- 
skich w dni świąteczne, przy których 
iłość nie szkodzi nigdy jakości. 

Deser składał się z sera, orze- 
chów, gruszek i jabłek z własnego o- 
grodu, przechowanych starannie przez 
pilną i porządną gospodynią; z kon- 
fitur, amażonych w domu, i wkońcu 
z pięknego placka, z którego migdał 
zrabił Jerzego królem. 


Dwie butelki starego wina, które 
podawano tylka w ważniejszych ako- 
Mcznościach, wypróżnili biesiadnicy. 

Benedykta podniosła się od stołu. 

Cierpiała strasznie; nie przesta- 
wała obserwować męża, który zacha- 
wywal się niezwykle. 

— Chodż, jerzy, dziesiąta godzi- 
na, trzeba iść spać, mój aynku, ba ju- 
tro musisz wstać O szóstej do szkołył 

Wesoła twarz dziecka spochmur- 
niała. 

— Już?! — rzekł z żalem, prze- 
czuwał bowiem, że królewakość jego 
już się skończyła i że trzeba abdyko- 
wać przed władzą matki. 

— Ruszaj! — rzekł Antoni suro- 
wo, który krótko chłopaa trzymał. 

Mały nie czekał, żeby ojciec roz- 
kaz powtórzył. 

Watał prędko i obszedł stół, ca- 
łując wszystkich na pożegnanie. 

Coprawda, dziecko już od kwa- 
dransa walczyło ze snem, który mu 
ciężył na powiekach. 

Marja zdjęła mu ubranie świąte- 
czne i ułożyła chłopca w łóżeczku, 
obok łóżek rodziców. 

Mały usnął zaraz, a Benedykta 
powróciła i usiadła na swojem miej- 
scu przy stole. 

Marja dyskretnie usiadła na boku. 

Drzewo, które Benedykta rzuciła 
w komin, spaliło się i zamieniło w ku- 
pę węgli, od których rozchodziło się 
po izbie miłe ciepło, przyjemne wy- 
jątkawo przy trawieniu po dobrym 
obiedzie. 


Nr. 240 


Nastała tedy chwilowe milczenie, 
tylko świst wiatru pa za oknami do- 
chodził złowrogo. 

Gospodarz odkorkował trzecią 
butelkę i napełnił szklanki dokoła. 

Podczas obiadu pił duża, lecz 
prawie nic nie mówił. 

Maqnart sam podtrzymywał roz- 
mowę. 
Benedykta, przybita, obserwowa- 
ła ciągle męża. Pełna była obaw, o- 
czekiwała więc z niecierpliwością, aż 
Maquart odejdzie. 
ono! — odezwał się naraz 
Antoni — ato klucz od biurka: przy- 
mieś to, co tam leży! 

Benedykta niebawem podała mę- 
żowi stary pugilares zielony z zame- 
czkiem stalowym, który on otworzył, 
wyjął papiery, plk biletów banka- 
wych i rozłożył je na stole 

Na widak tych biletów zaiskrzy- 
ły się oczy M<qiarta. 

Maqiart byi mężczyzną dużego 
wzrostu, szeroki w ramionach Cho- 
ciaż chód «jego wydawał się ciężki, 
był on |ednak bardzo zywy i lekki, 
od młodości bowiem oddawał się Ćwi- 
czeniom ciała 1 dużo czasu apędzał 
na otwartem powietrzu. Ubrany był, 
jak dostatni dzierżawca, w długi, czar- 
ny surdut, rozpięty zawsze, czarną h- 
tłaaową kamizelkę, na ktorej błyszczał 
gruby łańcuch złoty, a z pad niej wi- 
dać było śnieżnej białości koszulę, za 
piętą na dwa złote guziczki. 


(c. d. n.) 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowieckie- 
go, kancelarię swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na za- 
sadzie ar. 1030 P. C. obwieszcza, łż w dniu 26 października 1925 
toku o godz. 12-tej w południe w Zagórzu przy ul. Szosowej w 
cegielni należącej do Andrzeja Zielińskiego, ta jest w miejscu prze- 
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną li- 
cytację w ł terminie ruchomości oszacowanych na 600 zł, a nale- 
żących do iegoż p. Andrzeja Zielińskiego składających się: £ 20.000 
szuk cegiy klinkier |-go gatunku ma rzecz Banku dla Hiaadiu 
1 Przemysłu w Warszawie, 

Spia rzeczy í ich szacunek przejrzeć moża w dniu i miejscu 
licytacji. 4 

6998 Komorulk Sądowy Morgiewicz, 
—— 


Ogłoszenie. 


Na zasadzie att. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 
mnuaowem ubezpieczeniu ma wypadek choroby podaje do wiado- 
mości, ja dma 28-X 1925 roku o godzinie 10-ej w Myszkowie 
gm. Myszków odbędzie się licytacja ruchomości składających się 
z maszyn do pisania, kaa ogniotrwałych i węgla, oszacowany ch oa 
zł 226) należących do fabryki „Światowit* na pokrycie nale żności 
Powiaiuwej Kasie Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć można w dalu licytacji od g. 10 rano 
apis zaś takowych codziennie od9 do 10 w Referacie Egzekucyjnym 
Powiatowej Kasy Chorych w Zawierciu, 


Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 


6007 St. Wilk. 


Zawiercie, dnia 17-X-1925 r, 


Ogłoszenie. 


Na zasadzie art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado= 
mości, że dnia 24 października 1925 r. o godzinie 10 w Sulikowie 
pod Siewierzem odbędzie mię licytacja ruchomości akladających 
się 1 koni oszacowanych na zl. 700 należących do Dominium „Su- 
lików* na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w 
Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć można w dalu licytacji od godz. * 10-ej 
rano, Spis zaś takowych codziennie od 9 do 10 w Referacie Egze- 
kucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Zawiercia. 


Egzekutor 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 
St. Wilk 


Zawiercie, dnia 16 października 925 r. 


~ STR Š 
OGŁOSZENIE. 

Na zasadzie art 53 Ustawy z doa I9 maja 1920 r. o przy- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, podaje do wiado- 
mości, że dnia 24 października 1925 r. o godzinie 10 -ej rado w 
Zawierciu przy ulicy Paderewskiego odbędzie nię licytacja rucho 
mości składających się z kasy ogniotrwałe, maszyn do pisania 
i samochodu oszacowanych na zł. 1700 należących do firmy „Kra- 
wczyk 1 S ka" na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych 
w Sosnowcu. A 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 10-e' 
przed puludniem, spis zaś takowych codzieunie od 9-ej ao 10.e! 
w keferacie Egzekucyjnym Powlatowej Kasy Chorych w Zawierciu. 

EŁgzekuiar 
1009 przy Powiatowe; Kasie Chorych w Sosnowcu 
St Wilk, 


Zawiercie, dnia 14 oaździernika 1925. 4 


7007 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okięgowym w Sosnowcu W. Kononka 
zamieszkały w Będzinie, ul. Małachowskiego 35 ua żądanie Ka» 
tarzyny Rojek | zgodnie z art. 1141 U. P C, podaje do wiado- 
mości, że w dnu 8 stycznia 1926 r. od godz. 10-ej rano w sali 
posiedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu adbędzie się sprzedaż 
drogą licytacji części asady wioścjańsciej nr, gadaw 47, w celu podzia« 
łu, położonej we wsi Grodziec gminy Grodz'eć, pow. Bzdzińskiego, 
żawitrającej przestrzeni 7 morg. 49 pr. z zabudowaniami, wiasności 
spadkobierców po Stanisławie C apala, 

Nietuchomość ra w zastawie mie jest i nie ma urządzonej 
księgi hipotecznej, oszacowana została na zł. 3000 i od tej sumy 
10zpoczyna się licytacja. Retiektanci winni złożyć wadjum w ilości 
10 proc. od puwyższego szacunku, 

Bliższe szczegóły u komornika. 

6997 Komornik Sądowy W. Konopka, 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego, kancelaję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie ai. 1030 P.C, obwieszcza, iż w dniu 26 października 
1925 r. 0 godz. 12-tej w południe w Zagórzu przy ul, Szosowej 
w cegielni elektcycznej należącej do firmy Si Urbańczyk I W. Zie- 
Húski, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
się sprzedaż prźeż publiczną licylacjię w I i il term. ruchamości 
oszacowanych na 7100 zł, a należących do tejże firmy S:. Urbańczyk 
i W. Zieliński składających się: z 220.000 sztuk cegły pałonej kiin- 
kietu oraz powozu krytego skórą ma rzecz Stefana Glersza I innych. 

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji, 
6999 


Komornik Sądowy Morgiewicz. 
| 4424 usuwają 


proszki z KOGUTKIEM 


dla dorosiych, 
Sprzedają apieki i sklady apteczne, 


„Śnwajtarskie gamkie ziała 


(2 kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 


organów trawienia. 


Idealny środek przy zaparclach 
i przeciwko otyłości. 4930 


Sprzedają apieki | uklady apteczne 


| Drobne ogłoszenia, I 
10 groszy za wyraz. 


Ke kożuch iurmańnki, pokryty. w 
dubrym stanie za niewygórowaną 


= adna Cyc Z 
| Poszukiwane 5 groszy za wyraz, E 
ÍO T 


Ujezcluwa , tateligenma panna poneu- 
tuje posady gusnodyni lub do- 
zurczypi w miejscu ub ne wyjazd. 
Zglłeszenia doadm „iakry* w Sosno- 
wcu cod „ZM 1056 
0 mioda. uczciwa 1 UwIia. 

1 8 letnim chiopcem, umiejąca 
kutować | vrać, puszukuje' służhy tyl- 
ka za m e-zcadie I odiady 


cenę Wiadomość skrytia  pocziuwa źgloata- 
Ne 101, oaiowiec LUEI min do „lskry” dla „uczciwaj*. 713 
He Maiasiwa, uraa szatę ni | www 


da księgarnia „Połonja”. fuia 


l Posady i prace, i 


„aofiarowane M) groszy za wyraz 


ską z uzuliacami ukazyjme sorae- || 


Lokale. 
10 groszy za wyraz 
| E 
Do wyaiscia w Dąbrowie pemie- 
azczenie murowane na garaż oraz 
ubszerna suteryna. Wiadomuść Iskra” 
DUNDUWIEĆ UYM 4-2 
D: wynającia sklady pray ul oien- 
kiewicza Nr. 14 13 m, x b m, 
15 m. 15 m. Informacje tel, 4-44 
7008 


pozuje malychmiast mzulera me- 
than ua du samochudu laksauc= 
tru, przed dworcem >uanowca. 3a- 
anówiec, Piłsudzkiego 56, It p. My- 
azka. 4021 


jposzukuie mię jednego pokoju a ku 
thnią bliżej śródmieścia ola mał” 
żeństwa od |-ga lstopada. Zgłosze 
mia du „iskry“ pod „K |”. 7011-2 


bF me. Zi oE 
l Różne | 
10 groszy za wyraa. 


tenografji wyuczu wazystkich bez- 
płatnie, listownie: instytut Stes 
graficzny, Warszawa, Mokotowska 34 
6543-16 
peowow Rorietów „KOŁdlja” AU 
unowiec Dęblińska 11. Polec: 
swój magazyn zaopatrzony w naj 
nuwsze modele pasów, nadające 
kazałtom modną wyamukłą linię 
Hiustonuwsze, pasy lecznicze. Cent 
nader przysiępne 6772-1 
2 u00 ziutyćh i wspolpiacę włuzć 
. 90 solidnego bandlowegu 
anlere>u. Zgłoszenia pod „Łoszuknią” 
psu AUU ai, na PieTwsay nú- | 
mer hipoteki, Szedowska 18, Boe | 
7004 2 j 


eZczzaoamc=me=rrzi = 


taz 
Sprzypte oa 15 21 niandaliny, Tate" 
raly, smyczki, struny woo tylko 
w ksiegarni „Polonja”, PUC 
lżytelaia nowości "Wygoda" 2500 
wmów, specjalny dział dia mło” 
ozieży miesięcznie at 1.50. __4020-3 | 
Esencja! Eenrgfczn padówie pi 
saukiwani oa lereme Wujewódze 
twa Kieleckiego Warunki: pensja lub 
prowiaja, Kaucja mała wymagana. 
Zgłaszać się osobiście: restauracja p. 
Roberta Nouvia ui. Kołłątaja Nr, 121 
w gouz, tei do IO-e| rano poa la“ 
Weres 1002 
| KOLSTRKY ów | pad oa po” | 
ważnegu T-wa, Ubazpiaczeń ofi 
posaczegolne okręgi woj. Niaaekiegł 
ma pensję lub prowizję poszawujemi: 
Zglosienia osobine ub  piśmiedńć 
(anaczek na adpowiedź ). Sosnuwień 
Pańska 7. Ajenturd Ubezpiaczeń, 


w _ przedsiędiontwie, unatylucji 

aakole nańdiowej: Zgloszedia p 

Cholewa” Łętownia od |urdanow 
1017 


Zgubione dokumenty. 
10 gruszy za wyraz 


Kicrszel Pisze! zgubił kuiążki 
siowa, wydaną prae: EKU 
anowiec 
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Wieg wojatową, wydana 

FnU_Suanowiec. LT. 

Mees! Pawelczyk agba Let 
inwalidaka, wydaną przes |” 

zuarbowa Kraków TUŻ 
ułko Didi ZUD Uuad Uduly 

== skowe, wydane przez 3 p. 

czy I wyciąg x kmiąg  ludnoŚcię 

dany przez ym oecymiu I, 

Z owsa Wiauyiaw zuon 
1ymację rowóruwą, wydaną 

m, Soznowca, takową 

ię, 


